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Druga rocznica

iv p. biskup tir. W tudytłiw . Bandurski,

Dwa lala temu w pochmurny omr- 

cow y  “dzień rozstał się z życiem ks. 
biskup Bandurski.

Dwa lata temu hic przestało serc. 

k lóre  przez cute życie biło Ula o jc.zy 
zny. Odszedł człowiek, jakich spoi 
kac można niewielu, dnie „w ó jt  p<xś 

więcający pracy dla hliż.nich, żołnierz, 
nie co la jący  .sit; przed na jen,-żs;.;\ w a l­
ką, kapłan p<4en w iary i w iarę  tę w 
czyn weieiający, niezłomny bojownik

0 świętą sprawę odrodzenia ojczyzny.
1 kochany przez wszystkich którzy go 

znali Kt ór z y  się zetknęli z nim w ten 
lub inny sposób, ukochany przez. 
W ilno  kapłan żołnierz.

Żyw o  pamiętamy ten dzień, gdy 
spadła na nas nieoczekiwana wieść o 

śmierci ks. biskupa Bandurskiego. pa­
miętamy powszechną żałobę, jaka za­
panowała wówczas, żałobę, która b y ­
ła m iarą uczuć .naszych dla Zmarłego.

Pozostała nam pamięć, pozostało 

nam wspomnienie r1-5-. ja k .drogowskaz, 
którym  się m am y k ierować Bo bis­
kup Bandurski był wzorem, któremu 

trudno dorównać, lecz który stać, w i­

nien zawsze przed oczami.

Biskup leg jonowy. K ip lan  tych, co 
pełni w iary ruszyli do walk. przez 
wielu, jakże wiełi*, uważanej za bez 
nadziejną, tych, co życie swoje nieśli 
W’ o f ierze  na rzecz Sprawy. P r zy  kim- 

że, jak nie przy m ch  imał tanąć cz ło ­
wiek tak w ielk ie j miłości o jczyzny i 
tak gorące j w nią wiary. jak on.

Nie zraziło Go to, że w  szeregach 
leg jonowych stanęli lew icowcy, że 

tuch leg jonowy —  z Komendantem 

t*a czele —  wywockril się w  prostej li- 
tl.fi <>d bo jow n ików  rewolucji S$Któ r.

Czuł. cc  w łych szeregacłi żyjf 
zdrowy duch Narodu. Zaufał, i u2 

nośe Jego nie została zawiedziona.
1 rodzony w  roku powstania, wziął 

w siebie ducha tych, którzy się zerw a­
li do wnlki z przemocą i z przemocą 
«b e  go najeźdźcy walczył —  czy to o 
cząstkę o jczyzny, jak w  swoje j słvn 
hej odezw ie w sprawie Chełuiszczyz- 
n>\ czy o v, olnosć o jczyzny całej. Mu­
siał w ięc być z tymi, którzy taką w a l­

kę prowadzili. I pozostał z nimi do 
koncu —  pozostanie w pamięci na- 
zaw sze

Serce Go tam zaprowadziło. Nie 

okoliczności nie j>ed powszechny 
Był biskupem leg jonowym  w czasach, 

gdy całe I.eg jony stanów iły zaledwie 
garstkę, znikomą wobec ogromu ar- 

m ij wałczących zabon ow. przerasta 
ją< <! J. tylko w iarą w słuszność swo 
jej prawy i ^  ukoc.hunń-m

Był por.iekąd odosobniony. Du- 
chowicnstwo katolickie ziem polskich 
me rzuciło swego autorytetu na szalą, 
hy poprzeć ruch leg jonowy, nie wy 
dawało listów pasterskich w jego  oł' 
rome. Kler podz i« la ł „aogó ł .tanowi 

»ko  le j  części spcHt*czefisłwa. za] do 
której pozostał w  gorzkich  słowach 
P ierwszej Brygady.

Ks. biskup Bandurski stanął w 
szeregacłi twrli, k tórzy wałczyli o

pa >si wowosć pnlską, nie oglądając »ię 
aa nikogo. W ierzy ł w tych ludzi, wie 
dział, że oddanie się ich w ielk ie j idei 
strzeże od zejścia na manowce. Do 
końca swego życia pozostał p rzy ja ­
cielem legjonislów

Był te‘ ż przy jacie lem  młodzieży. 

OpieKował się jednostkami i organi­
zacjami. B y ł  senjorem Legjonu .Mło­

dych. Umiał kochać młodzież i pobła­
żać je j, wiedząc, że ją również odda­
nie się idei państwowości ustrzeże od 
zejścia /. drogi, którą kroczyć p ow i­

nien oob ry  obywatel.

Idąc własną drogą, rozumiał tych, 
którzy szukają nowych dróg, którzy 
zdobywają się na wysiłek tworzenia 

nowych form  życia
Pam ięć kś. brst ,rpn Bandurskiego 

każe nam trwać w twardej służbie dla 

Państwa, każe nam walczyć o  spra­
wę, w słuszność której w ierzym y — 

chociażby inni wątpili,  chociażfo\ in­
ni stawiali przeszkody 

Czcimy Jego pamięć..

K a n c l .  D o l^ f u s s  z a m i e r z a  c  i j a r z y ć  A u s t r i ą
nowo konstytucją.

■i
% U.IIgN, Na zjsruuiadsentii

■ i on In partjolyi-Kiie^o »  Villat-h w Karynlji. 
kanclerz Dollfuss, nwaeyjnic witany ftrti-y, 
tłumy, wygłosił pi-zcmówienie, w klórtui po 
stwierdzeniu głębokiej duehowej przemiany. 
—  jaka dokonała się w  narodzie ausłrjaeklm  
w (li||tu ub. r., przeszedł do omówienia ostał 
ni, h wydarzeń. Kanelerz zaznaezyl, że nie 
będąc bratalnyin, potrafi być bezwzględnym  
i twardym, o ile ehodzi o zapewnienie na 
rodowi spokoju i porządku. „Nasza walka 
obronna nie zwracała się nigdy i nie zwróci 
się przeciwko robotnikom. Skierowana ona 
była zawsze tylko przeeiwko klikom przy­
wódców marksistowskieli i przeciwko fałszy­
wym doktrynom, które karmiły masy robo! 
nirzc złudną nadzieją.

Ci, którzy odrzucili hasła strajkow-e i z 
patriotycznie usposobioną ludnością, przesz 
kodzili wybuchowi katastrofy w  naszym kra 
(ju, przyczynili się do utrzymania Austrji po 
wjeczne czasy*.

I W itając w  imienin wiasnem i mas chfoo 
skieh dzielne rzesze robotnicze, jako nieod 
zowny składnik spoleezciistea. kanclerz za 
powiedział wydanie w najbliższym czasie ro-a 
porządzenia, na mocy którego utworzone bę­
dzie Zjednoczenie Zawodowe Au.slrjuekich 
Robotników i Praeow-nikńw, będące jedynem  
przedstawicielstwem interesów tych rzesz —  
obok Izby Pracy.

Kanelerz zaznaezyl dalej, że fląży do ut­
rzymania gospodąrezyeli organizacyj robotni 
ezyeh, a zwłaszcza spółdzielni. Wiszędzie jc i  
ja k  ustae będzie musiała polityka partyjna.

Kanclerz zapowiedział następnie, że Austr

ja w  przyszłym teiouniu otrzyma Dową kon 
stytueję N it zostanie ona odrazu w całości 
wprowauzona w żyt-ie, gdyż niezbędna jesl 
pewna zwłoka eza.su na organiczna rązbudo  
wę usiroju stanowo z iwodowego, —  niezbęd 
na więc będzie również konstytucja przejśrio  
wa Mam na myśli —  powiedział kanelerz —  
wylworzenlł w naszym kraju formy —  która 
,ab wierzymy —  mogłaby stanowić przykład 
również dL innych większych terytorjón.

Dlatego też nsamy niezłomną woło utrzyma 
nia wolności i niezależności Austrji.

Po stwierdzeniu, że w walce o zachowa 
uie prawdziwej wolności krają rząd austr 
jatki spotkał się w całym śniecie z liczne 
mi dowodami sympatji i przyjaźni, kaneler- 
zazm.ezanu, że ze strou.. austrjaekiej nigdy 
nie dawano powodów do zaostrzenia stosuu 
kóz- z Nlemeaiui, Austrja bowiem zajmowabi 
zawsze tytko postawę obrowuu.

Austrjacko-węgierscy monarchiści
nie zasypiają gruszek w popiele.

BUDAPESZT , (Pa ł), ł rzędowa 
Fuggek I.er.Acg przynosi /, W iednia  
sensacy jną wiadomość, żt- mimo us­
pakajające oświadczenia kompetent­
nych kól politycznych nastąpi w  naj­
bliższym czasie konkretne zarządzenie 
celem yrzeoro wadzenia restauracji 
Habsburgów. Zarządzenia te dzielić 
sit mają na 4 etapy:

{ )  unieważnienie ustawy detronś- 
zae\ jne j;

2) sprowadzenie zw łok cesarza Ka 
rola:

il) zezwolenie na pobyt w Austrji

b. cesarzowej Zycie i areyks. Ottono­
wi:

4) próba oiałazenia Ottona na tro­
nie.

Celem przeprowadzenia tych pia- 
nów legitymićci austrjaccy nawiązali

„ P O  A M E R y K A Ń S K U " .
Prezydent Roosevelt o portyc*: grspodorczej StanAur Zjednoczonych.

V\ ASZV\GTO.\. fPVT ). —  Prezydent Roo 
seeeit wygłosił d/.lś wielkie przemówienie, 
transmitowane j. r a i jo  na cały kraj 
W  przemówieniu ten. prezydent omówił no 
wa politykę gospodarczą Sianów Zjednoczą 
nyeh.

N a  wstępie prezydent Kooseveit wezwał 
pri^m ysłoweów do dalszej redukcji godzin 
pracy, jako najlepszego środka wzmożeni i 
zatrudnienia. —  Musimy uświadomić sobie 
—  m ówił prezydent, —  że w naszym kraju  
■uazie, których aocnody nie przekraczają 
'i uulj. doi roeznie kupują mniej więcej 
dwie trzecie wszystkich sprzedawanych tow j 
rów Jasne jest, że jeśli ogólna suma doeho 
dów  eałej tej grupy spoteiznej wzrom ie. Sto 
pey I przemy siowey oraz el, którzy lokują  
swe kapitały, zobaczą, że Ich dochody zac.r. 
ną wzrastać. Prezydent Rooserełt z nacis­
kiem oświadcza że oolityka jego zmierza 
nletyiko do powrotu dobrubytu, ai dąży do 
tego. by słał się on zjawiskiem stałem. Nie  
pozwolimy nigdy —  mówił prezydent —  fij 
juiOwu powstały warunki, które spowodował, 
że znaczna część ludiiośei w Slunaeh Zjed

Po uroczystości zaprzv- 
sięzenla.

uoezonyeb żyła nie po amerykańsku. W uran 
ki te pozwoliły na zły podział bogaetw. Zro- 
•um laie jts l —  nlówi dalej prezydent —  Se 
już teraz nowa polityka spotyka się z przy 
chylnem przyjęciem.

Dalej prezydent Rooscvelt przcszerlł do 
spruw bankowych. W edług prezydenta, struś 
tura bankowe jest zdrowa. W arunki dnzn.i 
!y znacznej poprawy. Mówea podkreślu, ie  
banki nic powinny udzielać kredytów i poży 
c z c l  instyturjom, które na lo  nie zasługują 

W  końcu przemówienia prezydent Roose

vr!t, mówiąc o klęsee bezrobrK ia, stwierdza, 
k  mlmc energicznej akcji rządowej w  dal 
szym eiąya jeszcze znajdują się m lljony lu ­
dzi bez pruey. Zdolność nabywcza Indnośe- 
jest jeszcze ciągle bardzo ogranieęona. Moż 
naby ją podnieść jedynie przez obniżeni' 
skali cen, dzięki czemu uda się utrzymać pin 
ee na wyższym poziomie i zapewnić pracę 
większej ilości nraeownibów. Najn  ażniej- 
szem zadaniem jest obecnie zapewnienie pra 
ey jak  największej liczbie lud „i, którzy są 
jej pozbawień'

Powiót Pana Prezydenta do Waiszawy.
W A R S Z A W A , (Pał). Dziś rano po 

w róc ił  z Zakopanego, do Warszaw-y 
P ąs  Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej z Małżonką. Na dworcu G łów ­
nym wita fi Pana Prezydenta cz łonko­
w ie  rządu z p. prom jerem Jędr ie jew i 
czem na czele, podsekretarze stanu, 
komisarz rządu na m. stołeczne W a r ­
szawę, Uvrektor kancelarji cyw ilne j 
Swieżawski i szef gabinetu w o jskow e­

go płk. Głogowski, tym czasow y pre 
eydant m. ,Varszawv Kosciałkowski, 
oraz przedstawiciele \s ładz wojsk o- 
wych. Po  powitaniu Pan Prezydent 
udał sie na /.u-mek.

W A R S Z A W A , (Pat). Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej przy ją ł dziś 
podsekretarza stanu w  ministerstwie 
W . R. i O. I1 księdza Żongo łłow icz i.

ADglja obniża kontyngent ltcwsui.
RYGA. (Pał). Z Kowna donoszą 

według doniesień „L ie lu vos  Ż in ios“ , 
ang iebko - litewskie rokowania han­
dlowe natrafiają na nowe trudności,

wywołane dążeniem Anglji do obni­
żenia kontyngentów litewskich M. in. 
ma być trzykrotnie obniżony kontyn 
gent masła — z 6000 do 200<J tonn.

Otton voti Haosburg.

koutakt z iegitymistami węgierskimi, 
którzy zobowiązali się do spokojnego' 
zarhowania, jak gdyby nie wiedzieli 
en ma nastąpić w Austrji. Poważne ko 
ła polityczne w Austrji śledzą z niepo 
kojem poczynania ausfro - węgiers­
kich legitymisłów mimo ochłodzenia 
ich nadziei przez ministra Barthou. 
Łączność miedzy austrjacko węgicr- 
.^kimi fegiłymtstami a zamkiem Stc- 
enockcrzeil w Beigji, w którj ni mie­
szka arcyks. Otton, jest regularnie n- 
trzymywaua przez obywateli austrja- 
ebieb i cudzoziemskich.

LO N D Y N . (Pat). ^?vening Stan 
dartM zamieszcza artykuł, w którym 
wyraża przekonanie, że kwest ja  re- 
staurar p Habsburgów w Austrji staje 
się aktualną i  że rzad angielski nie 
będzie przeciwny wysunięciu b j  spra

Am&)ascdorovz!e St 7Jtdn, 
u p Prtmjera

W A R S Z A W A , (Pat). P. prezes Ra­
dy Ministrów Janusz Jędrzejew icz

» przy jął dziś ambasadora Stanów Zje 
dnoczonyth  w  W arszaw ie  p. Cudahy, 
oraz ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie p. Bullifa.

Zgon za ło iyde ia  Z K. P.
W A R S Z A W A ,  (Pat). Dziś v  godz 

6-ej rano zmarł w W arszaw ie  pos.ł  na 
Sejm Rzeczypospolitej ś. p. Juijan 
SmułikowskL Był on znanym dzia­
łaczem w organizacji zawodow ej nu- 
uezy< iel-stwa. ł»ył założycielem i w i ­
ceprezesem związku nauczycielstwa 
polskiego. Od roku 1919 był posłem 
na .sejm Rzeczypospolitej,.

Zyon liKerdtKI litewksMej.
Prasa kowTieńska donosi, że w  Aie- 

niałksztacti pow. rosieńskiego zmarła 
w di tu 2-go b. ni. znana literatka l i­
ii wska Puszaśtisówua - Srceikowska.

P i a & a  k o v r i t ń s K a  

o  p o r o ł u m i t n i u  z  P o l s k ą .

„ H Y T \S " ZA POROZTiMJENiFM.

„H ytas " i  <in. 3 bm. 103ł r la n iie s zc ia  
„a rtyk u ł dr. Paku ln iszkN a j  t. „,->tasnnki 
polsko litew sk it '. —  Zin, jdu jem y tam n isi 
w n ioski:

W zn ow ien ie  sprawy zw iązku  państw b;ił 
tyck ich , a zw łaszcza ew entualne -pozytywne 
rozw ażan ie  tego problem u, m ogłoby, jak się 
zdaje, oddzia łać .na odprężen ie stosunków 
rów n ież m iędzy L ilw ą  a Polską. W  obecnych 
warunkach b lok  trzech państw bałtyckich , 
pragłnys siać się silą realną na -Torum mię- 
dzynarofiov.em  graw itow ać  będzie nutur.-it 
nie nie ty lko  w  kierunku k in larid ji i Skandy 
n aw ji, lecz rów n ież w kit runku Polsk i. Po 
rozum ienie z Niem chm i i lo  ty lko  na 1U ła« 
nynajron ie j n ie m ogło  zn iszczyć w Polsce za 
in teresow an ia losem  b lisk ich  państw b a łlyc  
kich Oil odegryw an ia  ro li w ewentualnym  
zw iązku  bałtyckim  Polska się n ie  usunie. 
Z lego  względu należy sądzie, iż  Polska bę­
dzie się odnosić do- kom prom isu przychylni*-,

Syluatja państw bałtyckich nie pozwala 
im na utrzymywanie złych stosunków z. któ 
rymkoiwiek z wielkich sąsiadów Blok 
państw bałtyckich z uds iuieru Polski pie byl 
by skierowany przeeiwkoi kióremnkokc iefc 
z sąsiadów. Po.itycznc zaś znaczenie taaiegn 
bloku byłoby wielkie nietylko dla małych  
pańslw bałtyckich, lecz również dla Polski. 
Natom.ast w interesie Poiski byłoby usuntę 
cie tych przi szkód, któreby mogły stanąć n.ł 
urodzę mniejszemu i większemu blokowi 
państw bałtyckich. (W llb i).

FJ.Tś M E  ZAPRZECZA
..Idiszt- Szlimme* rozważając w  artykule 

wstępnym K.westję porozumienia polsko li­
tewski go. zwraca uwagę na to, że Kila pod-» 
ła w-iudomość z W arszaw y o możllwero pon»> 
zumieniu między obu państwami, nie czystiae 
p> żytem żadnych uwag.

Elta ani zaprzecza ani potwierdza fW ilb-G

U k a r z *
dentysta R. B O Z £ 8

przeprowadził się

Drzy ul. WIELKIEJ Nr 13 m 1.

JaR upaał gabinet Blodniensa.

W  ub. n iedzie lę  na einfym obszin ze  Uzi: 
szy riit-miee k ic j odbyło  się m asowe składa­
n ie przys ięg i na wierność, kanclerzow i H itle ­
row i

Na zd jęc iu  kanclerz H itler po skończom-j 
uroczystości zaprzys iężen ia  i złożen iu  w ieu  
ea na pom niku polegfych.ćżogna się-z. p rezy ­
dentem H indenburgiem . W  gfębi za H it le ­
rem —  min. Goering, da le j na lew o —  nun. 
Goebbels.

Kronika telegraficzna.
—  Nakładem M Art-ła u i  wzedł z druku

>lo\vnik R zeczy i Spraw Po lsk ich  w opracn 
waniu p. Zol.ji <K- P.ondy. -lesl to  poijręc/.mi 
encyk loped ja  l  ultury polsk iej.

—  W  jednem z miast sianu Kansas (A  P  i
poż.ar, w yw o łan y  przez, ta jiąnn iczy wybue.h. 
zn is z «zv i 10 sam olotów w o jskow ych  i han­
gar, oraz uszkodzi! w i ę k s z e  zapasy mati rja  
lów w  składach w ojskow ych . Szkoły oblicz.i 
iip są na pó l m iljon a  dolarów .

—  W  W irtem bergii spłonął doszczętno- 
5 -p ię łrow y m agazyn  o le jó w  i nasiou ol 
stycli o raz laboratorjum  lab r.c/P '

Szkody w ynoszą p rzeszło  RM. 1.000,000

—  Rozooezelo w  I.enlneiodzie budowr 
drugiego p laneiarjum  sow ieck iego. P ierw sze 
furdkejonuje w  M oskwie

v— Na konalni „I.llantlra- w  Nowym  By­
tomiu w ęgie l zasypał 4 górn ików . Jeden z. 
nieb pon iósł śm ierć na m iejscu. T r z e j pozo  
stali są ranni, w  tein jeden  ciężko.

Prasa ryska donosi: Dnia 3 marca 
po.,eł związku włościańskiego Birz- 
nieks zgłosił wniosek wyrażen ia pre- 
m jerow i Blodnieksowi votum nieuf­
ności. Wniosek sw ó j m otyw ow a ł Bi- 
rznnsks nieprzedło-żeniem przez rząd 
projektu ustaw gospodarczych m i­
nio dotychczasowych obietnic oraz 
napaściami, jakich się dopuścił pre- 
m jer w swenr n iedawuem p rzem ów ie­
niu pod adresem zw iązku włościańs­
kiego, należącego do koalic ji rządo­
wej. Bo zgłoszeniu wniosku przez Bi- 
rznieiksa -ubrał głos prem jer Blod- 
nieks, dowodząc, źe zw iązek włościań­
ski kieruje sięł względami nie gospo- 
darc/emi, a polifvcznetni. Potem  na­
stąpiło głosowanie, przyezem za Blo- 
dnieksem głosowało tylko 9 posłów, 
zaś reszta głosowała przeciw, bądź też 
wstrzymała się od głosowania. Blocl- 
nieks ośw iadczył następnie, że wobec 
wyników głosowania gabrnet jego  in 
corpore podaje się do dymisji

W  związku z upadkiem gabinetu 
Blodnieksa prezydent Państwa wez 
wał leaderów frakcji socjal-demokra- 
łów Mendersa, Bastjana i Rudevica, 
proponując im misję sformowania ga 
bmetii. L eaderzv  s.-d. oświadczyli, że 
rań ji lej nu wyrzeka ją  się i że zajmą 
się opracowaniem  syvego progTamu. 
S.-d. za inn iza ją ,  jak  słychać p row a­
dzić rokowania w  sprawie utworzenia 
gabinetu ze wszystkiemi grupami sej- 
m owem i za wwjątkiem związku w łoś­
ciańskiego, N iem ców , arcybiskupa Ja­
na i posła Leikardła.

Organ związku włościańskiego 
„B r ibva  Żerne", pisząc o dymisji ga- 
bmetu Błoiłnieksa. ośw-iadcza, że kry­

zys zaufania względem gabinetu Blo- 
dnieksa m iał przebieg słopniow y. 
,.Brivha Ż em e" oświadcza, że z w ią ­
zek włościański nie m ógł być b ier­
nym świadkiem kumania się rządu / 
przeciwnikami zw-inzku.
amaaammmmmmmmmmmmmmmmm

P o  d łu g ic h  I c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch  z m a r ła  n a sz a  
u k o c h a n a  M A T K A  I B A B C IA

S Z E J N f i  R U K
O  czem zawiadam ia poto ita ła  w  smutku

R O D Z I N A .
E k s p o r t i t e j a  i  o b ę d z i e  i i ę  w  > wtorek d n i a  6 n w c a  o  g o d z .  12 w  p o h  

t  m i c * 7 k n n i a  p a r  ul N i e m  e c k i e i  T h
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Zn wu prokurator zamieszany 
w sprawie Satwisklego.

P ARYŻ. (Patp Minister sprawied­
liwości GheiiOn aawiesił w  ui-zędowa- 
niu prokuratora Hurłaus, któremu 
zarzuca się, że utrzymywał stosunki 
ze Stawiskim. Hurlaun, kióry usiło

wał się otruć, został przewieziony do 
lecznicy. W  czasie przew ożenią ł lu r - 
laux publiezność manifestowała w r o ­
go przeeiwrkc niemu.

Poszukiwania morderców Prince’a trwają
jrARYŻ, fPAT j —  Prokurator genrialny  

w Dijon, w raeająe z konferencji, odbytej a 
ministrem sprawiedliwości, oświadczył, że 
władze śledcze spodziewają się wkrótce wyk  
ryć m orderców sędziego Princc‘a.

W  chwili obecnej istnieją 4 ewentualno 
k i, które zo- mną zbadane przez prowadzą 
eyeh śledztwo. Poszukiwania weszły ostatnio 
w  bardzo interesującą fazę. Minister spra 
wiedllwości przydzielił specjalnego defekty 
wa, który przyłączył stę do badań, przedsię­
wziętych przez poileję w Dijon.

PARYŻ, (PATJ. —  No c z e le  władz śted 
ezyeh, k'/>rc prowadzą odoehodzenie w  spra 
vle zabójstwa radcy Prinee a stanął komi 

sarz Bon‘y, przywrócony na swe stanowiska 
Akta sprawy zostały uzupełnione przez kllks 
set anonimowych listów, które poddano skra  
pniatnemu badaniu. Do policji, zarówno w 
Dijon, jak i w  Paryżu zgłosiło się wiele osób 
t ló re  domagają się przesłuchania. Nie brak

rów-nie-ż i dcnuiiejaeyj fałsz-- aych. O iia-ą  
jednej z takich denunejacyj padł /.nany lite 
rat rosyjski Pukter, kióry jednak zdolai 
pi zedstawić dowody swego alibi w  spra..ie  
.norderstwa Prinee*a.

Prasa donosi, że prokurator w  Dijon Bar 
ra oświadczył, źe .tećjen z tropów, nu który 
wpadła policja, jest bardzo Doważny. Na za­
pytanie, czy ślad ten duje w ręce władz śled 
czyeb nazwiska prrypuszczalnyeb zabójeów, 
prokurator B arn  od Dowiedział twierdząco.

„La  Llberte* zaznacza, że ehodzi fn praw  
szpodobnie o nazwiska wielokrotnie powta 

rżano zamieszanych w- aferze Stawiskiego 
osób. Drawdopodobnie ehodzi o jedna z osoo 
pozostHjąeyeh na żołdzie aferzysty'- Osoba 1 a 
spełnlaia wszystkii poheenia oszusta nietyi 
ko w dziedzinie komhinaeyj finansowych, 
aie również zajm owała się ona szuler! ą, kto 
rs była jednym z głównym dochodów Slawis 
kiego

B, min Hesse oł^zymćł 
plenfądYe od Staw iskiego?

P  iR Y Ż , (P A  T ). —  Badania i  I m u *  ez* 
kowyrh Stawiskiego odby ło się w  bardza 
energieznein tempie. Trzeeh sędziów śled­
czych i odpowiedni personel U-ehniczny pr/e 
prowadzał prace nad opisem. Masj-fiLacja i 
odpowieduiem uzgodnieniem talonów z cze­
kami. Poczęli każdy talor to.ogra-owany  
był z obu stron. Wszystkie talony prze- ta 
wionę zostaną komisji parlamentarnej w eią 
gu bieżącego tygodnia.

N a  jednym z talonów czekowych nie by 
ki zaznaczone nazwisko osoby, kiórn go » i . 
rzymała. lecz tylko adres: 60 Avenu —  Vie- 
łoi Hugo. Poć iyra adresem mieszka h. nui 
nlster Hesse. Na tr i podstawie pi asa wysn  
wa przypuszczenie, że czek byl wygtawióuy  
dla b min. Hessegc iH-pntowany D -sae -ner 
ticznie taprotestowai przeeiwko r-m  po* ą 
Izcniom

Nads»l w więzieniu
PARt Ż, (P A T ): —  Zamieszani w  aferę  

Stawiskiego redaktorzy Darius I D tibarr 
przewiezieni zostali do Pau, gdzie była roz­
patrywana prośba o pi >r izrry zne w- pnsz- 
ezeuie ich na wolność W  Bayonne sari raz  
patrywał anelogirzną prośbę dep. Bouna 
ure-a i Guebina. Sąd powziął decyzję, by os 
Rarźonych zatrzymać dalęi w  więzieniu.
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Do walki 2 głodem!
Od kilku tygodni a larmujem y spo­

łeczeństwo w iadomościam i z p row in ­
cji o  szerzącej się klęsce, niedopusz­
czalnej w cyw il izowanem  społeczeń­
stwie: wieś przymiera Modem.

Zawiązał sic Komitet wojewódzk i 
pomocy głodnym i zabiega koło d o ­
starczenia im  żywności. Już w ys ła w  
zostały pierwsze transporty mąki, kar 
ło f l i  i zboża. P. woj. Jaszczołt jeźdź.ł 
w tej .prawie do Warszawy, a obecnie 
bawią tam p. w. woj. Jankowski i -zet 
Biura Pracy 7). Kaczyński, w raca j ;  
dziś rano i będziem." mogli dać na­
szym czyteln ikom  w iadom ości o tern 
co przyw ieźli Wkanylr ż.e Rząd gotuje 
~ię do przyjścia z pom ocą w szerokim 
zakresie, że m ają  być ulgi podatkowe, 
zamiana na robociznę udzielanych 
zwolnień t t. 7).

Ale prócz pom ocy rządowej, musi 
i społeczeństwo okazać współczucn i 
zrozumienie doli wieśniaka, któremu 
złe lato, nieurodza j z iemi odją ł od ust 
ostatni Kawałek chleba.

/.ycie w mieście płyni, swoim  tr> • 
nem, teatr, rekolekcje, artykuły o tan 
cerkach, o procesach paryskich, w y ­
bory i honory, pasztety i odwety, na 
puści i odpowiedzi... a tam, w zapadłej 
wsi b iałoruskie j dzieci umieraja z glo 
du...

Z  pewności*}, żeby i.ażdy widział 
co to jest konająee z głodu dziecko, 
oddałby swój własny posiłek, ale pe­
wność tych wiadomości, fakt że 11:. 
mi przesadzone, statystyka, roznnarc 
klęski, pow inny wstrząsnąć każdym, 
co ma choć złotówkę do oddania. Na 
czemś zaoszczędzić ' i dać. dać zaraz, 
dat prędko, bo tam anierć nie czeka

T o  wym aga akcji prędkiej, zw o ła ­
nia zebrania wszystkich zrzeszeń sp i 
bornych , u iządzenia momentaln :j 
zbiórki, dochodowej imprezy, opodai- 
kowania się. Tak, m am y i w mieście 
nędzy wiele zarząd miasta nic albo 
prawie nic dać nie może, ale społeczeń 
- fwo może, musi i zaw sze 710 trafi. bo 
społeczeństwo wileńskie w szczegół 
ności, a polskie w ogóie  m iewa odru­
chy uczuciowe, najpiękniejsze —  p o ­
trafi ofiarność swoją rozwinąć do era 
nic bohaterstwa.

' Dziś znowu przyszedł taki czas- że 
oddać trzeba wiele z siebie, że tak jak 
oddawało się wszystko by ocalić O j­
czyznę. trzeba teraz oddać nawet nie 
wszystko, trochę by ocalić małych, 
g łodujących obywateli tej O jczyzny . 
Nie wątpimy, że sfery rządowe p r zy j­
dą jak już hojnie przyszły z pomocą. 
Ale liczyć pow inn iśm y i na prywatna 
ofiarność y  pierwszem miejscu na du­
chowieństwo, stojące wszak niewzru 
sztnie na stanowisku nie zm n ie jsza ­
nia rodzin. Oto chwila  gdy  teorję  po 
przeć należy ważk im  argumentem. 
Po m od z licznym, głodującym rodz i­
nom. Biskupi w Polsce m oże wydadza 
orędzie, zaczną akcję zb iórf 1 na dożę 
wianie dzieci. Duchowieństwo ms 
zw iązki zagranicą, konek.ije z Rz\ 
anein, poruszyć winno wszystkie sprę 
żyuy wszystkie źródła dopływów' l,y 
ratować swe owieczki.

(do  nasz rozejść się po wanien po 
całej Polsce. Musimy ratować dzieci 
i ich rodziców, musimy.

Hel. Romer.
• *  • ' * c

■ Redakcja, '.kimirristracju i  < rukarnia „K u  

jć r j»“  skład 1 na głodu jące uzieci YY ilońsz 
ezyzny zł. 10.

Adm inistracja p rzy jm u je  na ten cet dal 

sze o fia ry .

Układ Wilhelma II z Kasputiaem ?
Kulisy awaru Romanowych.

Monarchiści w ifsszpinji.
PARYŻ, (P A T ). —  W edług doniesień z 

Barcelony Wykryto tam sprzy„iężenie mona e 
chlstyrznć. llokonano 44 aresztowań. W śród  
aresztowanych znajduje się dep Albinanu, 
kłóry stawiał opói policji, grożąc użyciem 
broni, oraz 2 byłych wojJkowycb i kilku stu 
denlów

Aresztowanie nastąpiło «  siedzibie 
faszystowskiego stowarzyszenia Nosy‘ego. 
Przybycie policji zostało powitanie okrzyka 
mi: „Niech żyjem monarcliju**! Niech żyje 
Hlszpanja zjednoczona**! —  Dzięki iuterwon 
ejl prezydenta Katalonji dep. Albłnaua zwoi 
niono do ezasu przesłuchania.

Rozbitkowie „Czeluskina"
lą  dostarczani na

Książę i księżna Jusupowy.

A, londyńskim sądzie przysięgłych ropo- 
ezął się sensaeyiny proces, wytoczony prze/ 
rosyjską księżniczkę Jtisupowę jednemu 
z amerykańskich towarzystw kinema­
tograficznych Powódka poezułu się osobi 

* scie obrużoną i skompromitowaną przez w y ­
stępującą w film ie (nukrętanym przez wsno 
mniauą wytwórnię) ks. Nataszę. Proces bu ­
dzi szerokie zainteresowanie ze względu na 
występujące w nim o so b i. W śród świadków  
figuruje również ks, Jusupow, który ma zło 
żyć szczegółowe sprawozdanie o mordzie 
Rasputina (grudzień 1916 r . f  Pozatem maju 
być oasłoniełe kulisy dworu Romanow yeh 
przez skarżącą księżniczkę Jusupow ę, blisko 
spokrewnioną z Mikołajem II. Już w pierw 
szym dniu procesu sala sądowa posłyszała 
Irapująee oświadczenie pełnomocnika po 
wódki, jednego 7, najlepszych adwokatów  
-ir  Patriek‘a Hasłings“a, żc na krótko przed 
śmiereią Rasputin miał oznajmić, iż miedzy 
niin a cesarzem niemieckim została zawarta 
umowa, mocą której car M ikołaj miał być 
usunięty, a carowa objąć stanowisko re- 
gentki.

IV celu zaznajomienia sądu przysięgłych 
z treścią filmu zostuł 00 wyświetlony w są ­
dzie.

Proces bud/i v dalszym ciągu ogromne 
zaciekawienie. Spluwa zabójstwa Rasputina 
jest rozpatrywana poraź pierwszy, gdyż juk 
wiadomo do rozprawy sądowej w Rosji nic 
doszło.

Przesłuchano szereg świadków obrony. 
Dowodzili oni, że pizedstawiona w filmie 
(„Rasputin'' —  obraz wytwórni Metro Gold- 
wyn M ayer) postać Nataszy nie wyobraża  
księżniczki Jusnpowej. Ciekawe zeznania 
złożyła eórka b amba mdora brytyjskiego w 
Petersburgu Rurhmana, która opowiadała o 
swojem dzieciństwie w  Petersburgu i o błls 
kiej przyjaźni z córką cara Mikołaja. Córka 
umbasauora Buchmana zdecydowanie stwier 
uzna, że Natasza wcale nie odpowiu- 
ua księżnej Ju supowej, leez raczej 
■noznaby się w  niej dopatrywać rysów głoś 
uej w owym czasie damy dworu Anny W y -
■ M n a a H j « n i

rubowej. któr., była łącznikiem miedzy raco 
w ą a Ku putincni.

Drugim  ważnym świadkiem obrony by ł 
komandor Locker Lampsnn, znany konser­
watywny poseł do Izby gmin, który w czasie 
wojny był przydzielony do głównej kwatery 
carskiej w charakterze reprezentanta armji 
brytyjskiej. Oświadczył on, że poseł do dL 
my, Puryszkiewioz, którego Luinpson opisuj 
jako główną sprężynę sprzysiężenia przeciw  
ko Rasputinowi, proponował pierwotnie je 
mu t. i. Lam posononi. wykonanie zamachu 
na Rasputina.

Po zeznaniu księżniczki Jusupowcj i prze 
mówieniach obrońców td>u stron ogłoszon 
zostanie wyrok. (a (

Wyrok.
L O N D Y N , (Pat). Dziś zaKończył 

się proces wytoczony firmie Metro- 
Goldwin Meyet* przez księżnę Irenę 
Aleksamirowównę, żonę księcia Feli 
ksa Jnsupowa. Sąd w ydał wyrok, mo 
eą którego przyznano księżnie odszko 
aowanie 25 tys. funtów. Firm a rov - 
nici ma ponieść koszta procesu, księ 
pa jace 35 tys. funt. szterlinguw.

M O SK W A, (PA T ). —  W  Moskwie otrzy­
mano radjogra.n z obozu rozbitków „Czelu­
skina'', podpisany przez piof. Siuidła, że 
dziś dniu 5 marca, przy 49-stopnic wym mro 
cle, samolot A N T  4, pilotowany przez lotni 
La Lepldowskiego w  towarzystwie jeszcze 
jednego lotnika wystartował z Kaelcn i do­
tarł do obozu rozbitków „Czeluskina", skąd 
zabrał 10 kobiet 1 2 dziiH  i dostarczył je 
szczęśliwie na przylądek K uden . W  obozie 
pozostaje zatem 89 mężczyzn. Przy utrzyma 
niu się pogody, samolot ma kontynuować nk 
cję ratowniczą.

Niezależnie od tego przedsiębrana jest 
akcja ratunkowa z Alasl i przez lotnika Le  
woniewskiego i Śleuniowa oraz badacza po 
lam go llszakowa w porozumieniu z am on

a miśkiem T-wcm An Ameriean Airwais.
W  Nom e przygotowuje się do lotu szybko­
bieżny samolot, mogący dolecieć' do obozu 
rozbitków w  ciągu trzech godzin.

Statek Smoleńsk z 7 samolotami na p<»k 
ludzie i statek Stalingrad z 2 samolotami, 
które 28 lutego wyruszyły z W ładywosloku  
I PetropawłowsKU na Kamczatkę, zbliżają się 
według ostatnich doniesień do cieśniny He 
rynga.

Lotnik W odopianow  będzie usiłował do­
stać sic do rozbitków z Chabarowska przez 
Syberje północno-wsehoanlą.

Na wypadek przeciągnięcia się akcji r.i 
tunkowej, w iloczni w  Leningraazie spiesz 
nie wykańczane są łamacze lodów Krasi,1 
i Lledtke.

Tajemnica lotów nad pół­
nocną Szwecją niewyjaśniona

GTOKHOLM , (PA T ) —  W obec uporezy 
wyeli pogłosek, że nad póiuocnem terytoc- 
jum Szwecji krążą tajemnicze samoloty, w»a 
dze wojskowe wydały energiczne zarządze­
nia, mające na edu  wyświetlenie prawdy. —  
24 samoloty wojskowe od kijku tygodni do 
konywały systematycznych poszukiwań w 
tych okolicach. Częntokroć loty oaby wały się 
w bardzo ciężkich warunkach atmosferycz­
nych. Poszukiwania to nic wydały żadnych 
rezultatów.

IV' kołach lotniczych panuje przekonana, 
iż wiadomości o tajemniczych samolotach Są 
wytworem halueynacyj, jakim uległy osob. 
twierdzące, że słyszały hałas motorów, oraz 
widziały błyszczące punkty, posuwające sic 
po niebie.

Ratowanie „Cieszyn^".
GD YNIA , (PA T )- —  W edług otrzymanych 

tu inform aryj, akcja ratownicza statku „Cie 
szyn" jest w  pełnym toku. Statki ratunkowe 
pozostają ciągle w pogotowiu w pobliżu miej 
sen awarjl.

m u < mm w i n  mumii 1 11 ni lin 1

Hollywood śpi...

Do nabycia w pierwszorzędnych  
mazazynach galanteryjnych.

D<iVMłizedania —  tan io! —  H o llyw ood  
mają tylko gwiazdy. —

l.os A ngdos ,, końcu lutego.

l>o latach tłustych p rzyszły  lata chude, 
p rze raź liw ie  chude. H o llyw ood  i jego  życic  
nocne —  zam arty. H o llyw o o d  k ładzie  się 
wcześnie spać i śpi snem biedaka, m arzą ­
cego o wygran iu  na lo terji.

P rzech odn ia  w ita ją  gęsto rozw ieszone o g ­
rom n i p lakaty na d rzw iach  luksusowych 
vvUV: „T h is  hou „  fo r  sale. C h rap ” . (Ten  dom 
do sprzedania, T an io ). W  zam ożnych  dzie 'n i 
cach m iasta co trzeci m n ie j w ięce j dom jcsl 
pusty n iezam ieszkały. Ża lu zje  na oknach po 
spuszczane, ogrody zaniedbane. Bogaci b i­
d zie  .poucieka li z H o llyw ood  jakby wym it-.e 
ni pan icznym  strachom. Byle d a le j od tego 
najdroższego w .Stanach miastay gd zie  nie 
tak dawno w yrzu cano sełki tysięcy  dolarów  
na luksusowe, ekstraw aganckie zachcianki, 
zabawy uczty. W  garażac ii s to ją  setki pięk 
uych aut pozostaw ionych  przez ich wtaści- 
ijie li; na każdem  z nich w isi kartka: ,fPf< 
sa le" —  Do sprzedania.

H o llyw ood  n ie w ie  ju ż co znaczy zaba­
wa w nocy. L oka le  nocne, p rzyb ytk i głośni-J 
zabawy, kabarety, bary, dancingi, gd zie  szam 
lian i lik ie ry  laty się strum ieniam i, gd zie  nie 
oglądano się na rachunki -—  opustoszały. * 
W iększa  część z nich —  zam knięta. T e  któ 
re pozostały w iodą  suchotn iczy żyw-ot, robi.i 
hokami. W lcześnie Z jaw ia ją  sie tu przygodt.. 
goście, m ało konsum ują i wcześnie opuszcza 
ją loka l przez iron ję  chyba noszący dziś nttz

Pieniądze

Śmierć lotników.
CASABLANCA , (PA T ). —  M pobliżu  Co- 

łomb Bechar odnaleziono szezątki samolotu, 
oraz zwłoki lotnika aeroklubu „Flamlrja** —  
Colleta i prezesa rego klubu Hueta.

Lotnicy, którzy zginęli traglezną śmier

tią, odbywali lot nad Suliarą Od tr/a-eh dni 
nie było o nich żadnej wiadomości. Szczali, 
samolotu i zwłoki lotników odnalazła ekspc 
dycja ra liin k o »a , toga wyruszyła z Fezu.

śpi już o 10. —  T yłku  fon,bul*
Oszczędność przedewszystkiem.

wę wesołego. O godz. 10 H o llyw ood  ju ż spi. 
Śpią kelnerzy, śpią girlsy, fortancork i, śpią 
wszyscy, dla k tórych  daw n ie j noc h o lly w o o ­
dzka by ła  dniem , dniem  p racy  i zarobi.u  

Poszły  też w  zapom nien ie gw arne wesołe 
i huczne week-endy. N iem a już korow odów  
wspaniatyph lim uzyn  unoszących w  podzo: 
wesołe, tow arzystw a ku gran ice m eksykań­
skiej po d rugie j stron ie k tó re j czeka ły na 
p rzybyszów  z Bsuchych Stanów  rozkosze  ni 
lańsiwa i rozpasanej zabaw y. N iem a w yc ie  
czek nad m orze, n iem a ra idów  nadbrz.eżnycii 
na p ieknyrl: luksusowych jachtach, m otorów  
kacli. W szystko  to zg iae lo , zm iec ione k rvzv  
Sun. Jedyne co pozostało skrom nym , szarym  
obyw atelom  i obyw atelkoanrzuhożąiego raju 
film ow ego , to p rzyg lądan ie  sic meczom  foot . 
hallu na jak im ś stad jon ie  sportow ym

A co rob ią gw iazd y?  G w iazdy za ch ow a­
ły  sw oje  m ajątk i, a le  leż ży ją  dziś inaczej 
n iż daw n iej.

H arold  L loyd , W itl Rogers, M arion  D 
yies, Gharlie T h a p lin  i inni i inne m ieszka 
ją nadal w  P.everley l l i ł l  w  -.wycti p ięknyeli 
w illach  otoczonych  wspania/ym i ogrodam i. 
Ci i te m ają jeszcze  duże dochody i m ajątek  
7<brany za dobrych  czasów  i solidn ie uh 
kowany. A le  są i tacy, k tórzy  dla oszczędna 
le i w ynoszą s ię  poza m iasto i m ieszka ją  w 
skrom nych v, iejsivic.li farm ach np. R ich ard  
D ix, R egina id  Denny, W a lte r  Houston. W szy  
scy jednak, k tórzy  za licza ją  się do p le jady 
gw iazd  i gw ia zd o rów  trzym a ją  nadal sw oje  
auta. Auto jesl dla e lity  ak torsk ie j w  ,stolicy 
film u n iiax lzow nem ; auto nada je  gw ieźdz ie  
w łaściw ą je j  ra iigę, odróżn ia  ją  od szariMo 
Iłumu. Oszćzędza się nn w szvstk iem , nuta eŚ' 
nie tyka. au lo jest tabu ;; > :■

Obrady Spnirtu.
W A R S Z A W A , (Pat) W  dniu dzisiejszym  

plenum Senatu za tw ierd ziło  w iększą ilość rzą 
dow ych  p ro jek tów  ustaw, przyjętych  przez 
■Sejm. A w ięc 111. in.: pr; y ję to  nowelę do us­
taw y o w ypuszczen iu  b ile tów  skarbow ych , 
now elę do ustawy d funduszu pracy, ustawę
0 oznaczaniu  w yrob ów  w ytw órczości polsk iej 
ustawę o uslalenąu granic n ieruchom ości z ie ­
mskich przy przebudow ie ustroju rolnego, 
noweli, do dekretu o zatw ierdzeniu projektów  
pom ników  ze stanowiska artystycznego, usta 
wę o  oddaleniu budowh, składów, zadrzew ie­
nia od 1 i raj i k o le jow e j, oraz o pasach ochron­
nych p rzeciw pożarow ych  i zasłonach irdsnó-ż- 
nyufi, ustawę o ochronie porządku na kole­
jach użytku publicznego

Zkolei Sei.ul zatwierdz,jf k ilka pro jek tów  
ustaw o ra tyfikacjach  układów  z k ilkom a 
państwami. M ianow icie —  ustawę w  sprawie 
ra ty fikac ji porozum ien ia celnego m iędzy Rze- 
eząpośpolitą  P&Hką :f” Zw iązk icm  Sow ieckim , 
la ly fjk a c ję  konw encji z Rosją Sowiecką o 
spław ie jn a lerja fów  dr/.ew-nych na rzekach 
granicznych; dalej ra ty fikacj ; konw encji, pod 
pisanej w Hadze w sprawie ooywalelstw -i
1 inne

Ukraińska emigracja 
i rosyjscy moiiarchiScf.

M O SK W A, (P a t). „C h arkow sk ij Kom uiiisl " 
donosi, że p rzyw ódcy  -ukraińskuj em igracji 
w  Berjju ie  naw iąza li ścisły kontakt z monar- 
chislyezneini kolam i em igracji rosyjsk ie j 
Grupa ukraińska Połta iiiec  - Ostrantca pr/.y 
jęja w iększość członków rozw iązanej organ' 
zacji m ońurchislycznej Rond, zaś syn Skoro 
padzkiego zaręcy.yl się* z córką rosyjsk iego 
w ielk iego księcia Konstantego. Na zaręczy­
nach obecni byli znany dow ódca imdbaRye- 
k iej b ia łe j arm ji Rerinont - A  w s io  w, wielu 
o ficerów  Reich.-wehry oraz' szereg wyższych 
urzę>dniki>w n iem ieckiego M. S. 7_

Dotychczas m yśli li.śniy, ż.e h itleryzm  wy­
nalazł H itler. Są tary, co tw ierdzą inaczej.

■Krakowska „Sw astyka  podaje, że jeszcze 
W 1918 roku w K rakow i zosta ło  zorgan izo  
wnne „P o lsk ie  .Stronnictwo Narddowo-Soc 
lalislyc/ni , a H itle r ty lko  podchw ycił kra 
kowską myśl.

H itle row cy  kraltow sey różnią się Zresztą, 
nieco od n iem ieck ich : n if są antysem itom  

Tak  p rzyn a jm n ie j donosi „C zas".

UŚMIECHY I UŚMIESZKI 

PokaziuKb^c refleksje.
W  dwóch os atriich dniach ży ło  W iln o  

pod hasłem sw ego Jśa..iukw. O dbiło  się to 
m item  echem rów n ież v prasie. S w ój p iękny 
artyku ł reg jon a in y  j~  że go tak nazwę 

w naszem piśm ie, i/.ewuie zaikończyta p 
llek-

„T ak  w ięc w dzień  swego patrona, 

ludność W iln a , jak  tradycja  nakazuje, 
ciśnie się na K aziukow y kierm asz. Ja 
koś dziw n ie  m ile  ko ja rzą  się w spom ­

nienia o pobożnym , dobrym  Królew  
czu, co chodzi! jnj wąskich w ileńskich 

uliczkach do kośc io łów  i d z ie lił się z 

b iedotą swem in iłosiernem  sercem, a 
terni slodkiem i, ko lo row ym i serduiz- 

kam i, które w dzień Jego pam iątki 

zam ien ia ją  ludzie pom iędzy sobą mr 
znak m iłości.

Serduszka Kaz.iukowe.. słodkie, ji 
dnodn iow e serduszka... ale dobrze 
choć n* jeden  U/h-tj mj/a'- u 1 własność 

słodkie, oddane -obie na własność 
serce..."

W  innym  dz.iwmiku p. jW . Stanisławssa. 
coko lw iek  m oże j.kaziukow yH i" ryuiem , ale 

w zrusza jąco  po tutejszem u, opisu je k ierm asz 
w dłuższym  ic lje ton ie :

,,.\u p atrza jże  pani m oja. jak już. 
pełno na ulicy, ęq narodu sien prz, 

ciska -—  nikt, panienka i -n ie  z lic zy ! 
Na pokupki k ierm aszow e kużden, Bo 

żeż m ój,, sien skusi, toż, w iadom o, w
* gospoda, stw ie to potrzebne, to być 

musi... A ot że już i Luk iszk i — Mat 

ko, ileż tu uarodul C h w yć mnie pani 
o t za ren kawa, ja henda iść od p rzo ­
du...

Id źm yż w raz tam do w ieśniaków , 
, gdzie  bednarska jis l naczyn ia toż 

balei. cebra, w iadra, kużda szuka gos 

podyn ia  A j! tuż nerka ogrom niasta, 
jak  raz na św ion teczna ciasta YV 

kąp iem  w je j d zieciuka ’—• dyk kup­
m yż jon na Kaz.iuka!..."

T rw a  w łóczęga po stragunacli

„A  teraz, paniczka. idzicm  po ser- 
cy i po te suszki... T e  drobn ieńkie, 

w an iljow e, najsm aczn ie jsze zawsze/, 

b y li. w raz, paniczka. sien dociśniem  

do straganów, w raz w tej chw ili! „K a ź  
m ie rz !"  „J a d z ia !"  „A n ton in a !’1'!... „J u ­
rek! — ż.nacz sien dla Jerzyka — 

choć mahystwa n ierozuniie, dyk jak 
nie dać mu p iernika?... Jakież, piękne, 

lukrow ane w  k o lo row e  wstążki, kwiat 
ki... ot i radość b rudzi w chacie, ot 

ucieszon nam się d z ia tk i!*'
-Serdeczny kontakt tow arzysk i z. k ilkom a 

pow ażn ie jszym i K azim ierzam i s-prawia, że 
cz łow iek  w idzi całe m iasto jak  gdyby patrzał 
przez dziurkę od na jm n ie jszego  sm orgoń ­

skiego obw arzanka i zastanaw ia się czy ni< 
należy zakupie na k ierm aszu paru balonów 

dla utrzym ania rów n ow agi duchow ej i f i ­

zycznej. AY el.

ReKord Światowy.
NOYY Y YOIIK, (P A T ) —  W o d y  ainery 

kański pływak Fiek 11 s Lu n o w -1 nowy rekord 
światowy w pływaniu na łtfO rntr. slyleni 
dowolnym —  osiągająe wynik 56.8 sek.

D aw ny rekord na tym dystansie należał 
do słynnego YYeissniullera i w-ynosił 57.4 s.

Największa amerykańska awlo-matka

Helena Romer
T u te js i. Nowele, wyd. Rój. W arszaw a == 

SWOI L u d z ie . Nowele .w j d .  L. Cho- S  
miński. Wilno. H

K s t ^ k a  O N ich . Roman*. W rd . L . J  
CHomiński. Wilno. §|

WUJ a u P a ń s tw a  M lc k le w lc z d w . g  
(Teatr dla M iodzie iy ). Scen* W i- g  
leńska. fĘ

E et le jk a  W i le ń s k a .  g

S f O L W iM i i n

\msssm

Costes zdrów.
B ER LIN , (P A T ). — Korespondent agencji 

Havasa w  Berlinie skomunikował się dziś 
telefonicznie ze słynnym lotnikiem Gostes, 
który —  jak się okazuje —  zatrzymał się w 
Munaterzł. Costes wyjaśnia, że po wystarlo  
w jn iu  w soooię z lotniska w Le Bourget

skierował się w stronę Kopenhag! W  okoli-, 
each Bremy napotkał tak gęstą mgłę że *inu 
szony byt do lądowania na lotnisku w M on­
sterze w  sobotę no południu. Mimu łyeh tru 
dności —  Costes zamierza, o Uę warunki ał- 
mosleryezne pozwolą, kontynuować łoi

I

Miesiąc na krze lodowej.
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I  NOWA WYPOrYŁZALN.A 
|  K S I Ą Ż E K  |
|  i a g l e l l o ń s K a  1 6 , m .  9  1

g  Kompletna beletrystyka do o»- B  
s  taliiicii nowości w języku f»olr }§ 
s  «k 'm oraz w  obcych. —  Lek- H  
=  tura szkolna — Dział nauko- fjf 

Każdy ab onent otrzyma s  
premjum. =

w y .

m

M O SK W A, (PA T ). —  Po  10 dniach, spę­
dzonych na płytach lodowych, uniesionych 
na Morze Kaspijskie, n.emal wszyscy rybacy

D W I E  K S I Ą Ż K I
o nainows2ej literaturze p&lskiej.

Znany zaszezylnie krytyk dr Leon 
Domirow.ski wydał wta.śńie dw ie książ 
ki o wsTłółczesnej literaturze pczlskiej, 
r,a które należy zwrócić  baczniejszą 
uwagę gdyż ;>o „W spółczesnej litera 
furze*’ Feldmana, napisanej jeszcze 
przed wojną, w 'czasach „M łode j P o l ­
ski", jest to pierwsze poważnie za 
krojone dzieło  o  polskiej literatur/c 
powojennej, jako całokształcie.

Pierwsza z tych książek: „W a łk a  o 
now y realizm^* (stron 1 0 0 ), jest teore­
tycznym niejako wstępem do obszer­
niejszej książki: „N o w a  literatura w 
now ej Po lsce"  (stron 350).

Zastanówmy się nad niemi poko-
i-*f

W yda je  mi się. że tytuł pierwszej 
książki jest może efektowny, ale nie 
całkiem usprawiedliwiony. Słowo 
„w a lk a "  należałoby zastąpić słowem 
, zwrot' ~ Przecież nawet w  czasu 
najw iększego rozwoju  neoromantyi z- 
nego.. mociernizmii ..Młodej Polski 
równoleg le  z modernizmem istniał re ­
alizm w ówczesnej literaturze. Szcze­
góln ie j w pow ie ic i. Dzisiejsza w ięc li 
teraturł nie musiała wywalczać re i  
lizmu jedynie tylko pogłębiła go i roz 
szerzyła, czy li wykonała bardziej zde 
cydowan> zwrot w stronę realizmu.

Ten zwmot ku realizrtaowi sp o s so -  
d( ycał.i u nas. rzecz jasna, „w ie lka  
wo jna” , rozszerzając znacznie te-maly 
czny zasięg tego realiam i, czy też neo- 
t cali/mu.

Pow ody  tego zwrotu analizuje au ­
tor w nik liw ie  i trafnie podaje- p rzy ­
czyny co nadaje rzetelną wartość je 
go teoretycznym • rozważaniom. Naj 
ważniejszem może w tym  zwrocie jest 
rozszerzenie tego neorealizmu na po<l 
świadome życic szarego człowieka, co 
11 nas spowodowała „w ie lka  wojna", 
acz w  literaturach obcych, przede- 
wszysfkiein skandynawskiej, rysowa 
łb się to wyraźn ie jeszcze przed wy 
buchcin yy ojny.

Takiem, y\ z isadzie słusznem, j sl 
slanowisko Pomirowsi-iego, które roz 
szerzą on i uzasadnia następnie w 
rozdziałach ..Literatura przedwojen 
na”  i „ W  Walce o flftfwy rea lizm ”  zaś 
„próbę anali/Y konkretnego maler 
jału tej nowej epoki", fiodaje v  dru 
gie j swej książce: „N o w a  literatura 
v\ nowej Polsce".

Ta  druga książka Pomirowskiego. 
objętości czterokrotnie p rzewyższa ją ­
cej f)ieryvszą rozprawę, niestety przy 
nosi nieco rozczarowania W yda je  mi 
się. że autor pośpieszył się zbytnio /

zostali uratowani:
Lotnik Bragln przywiózł na brzeg 3 ry ­

baków. którzy przebywali na foozii miesiąe

wydanieio tej książki, i zamiast 
l iagm elaryczn ie zebrany materjał pod 
d;ić dokładnej, krytycznej rewizji, p » 
czynić w ic ie  uzujiełnitń i dość dużo 
skreśleń segmentował dośe sztucznie 
i zbyt nieoględnie fragmenty yy- cało- 
k.-.ztali. niv jiozbawiony- usterek.

.Skutkiem tego w ytw orzy ły  się lu­
ki i nieyyyjaśnienia, które zayvsze [>;>■ 
wsfttó imisz:!. jeżeli fragmenty nie na 
Leżycie ])osegregoy\ ane i uzupełnione, 
na gwałt zeszyt; się chce yv organiczna 
całość.

{ tak np. uważa Pom irowsk i Leo- 
l>olda Stanu -za patron;i całej elzisć j 
.szej jioezji” , co jest przesadą, ndmo 
dość s ilnegor oddziałyyvania uiworóvv 
utalentowanego poety. Natomiasi 
.słusznie stawia autor obok poezji Sta) 
ta ,,rymotyvar.sl\vo“ (?) .Antoniego 
Langego, zaś zujiełnie uiezrozumiałem 
jest. że czyni lo  samo z Bolesławem 
Leśmianem i Bronisławą Ostrowską, 
boi chyba poezje tych obojga  fv m i­
nimalnej Obierze yyjdynęłj na dzisićj 
.,zvrh poelów. A potom daje autor 
cz^tery szl.ice o w vinieiiiony'eli poetach 
Najlejisza j(*sl sylwetka l.eojyolda
Staffa.

Nastęjmie om awia autor, niezbyt 
jasno futury z ni o-i>cy polski, oraz ek- 
sprecjonizm i dadaizm, które to k ie ­
runki. przejęte od obcych, prze-jści »- 
w y  jedynie yypływ w yw ar ły  na polską 
literaturę. Autorów  z zakresu tych 
kierunków jiodaje autor ńz irazlnl

Warunki przystępne.
N a jw iększym  nu św iegie ą lyw ającen i lą-óiowiskiejn dla liydrepla ijón- jć.sł okrcl S(,-o

nów  Z jednoczonych

wielu ze względu na n iewk‘tki<* wh 
znaczenie.

Słusznie natomiast s/.erzej omuii ifi 
autor grupc ...Skanumdrti” . gdyż po­
czątkowo tworzyli ją najwybitniejs i 
dzisi/‘ j,i lirycy: Sylwetki Lechonia,
Tuwima W ier/yńsk ifgo  i Słonimski 
go wcale udatne.

Om ów iwszy  „ j joetów  rewolucji”  
przichoil/i aulor do poetów., regjona 
listów”  i poezji iegjonowej. I tu zna- 
wu uwaga. \ioż< za- iasnem i za zbyt 
wygodntni jt*si zamykanie tw ó rc zo ’ 
ci Emila Zegadłowicza w grupie re- 
gjonalistóyy. a błędnein również nazy­
wanie Witolda t lu lewicza regjon.di 
stii. Mały zbiorek wiersz>T o Wilnie, 
wywołany' wrażJiwością artystyczną, 
nie zacieśnia.przecie (ioel\, nie pocliti-'' 
dzącego .. W ileńszczyzny. do w ileń­
skiego regionalizmu tern bardziej, ża 
zakres jego zainteresowań twórczych 
ji-sl daleko szerszy lla/.i również brak 
c.a-fkowity ilenryka Zbierzciiov, skiego 
yy tej grujdę. mimo. że „laitrea-L 
niiasla Lwowa*', tyle w ierszy i ulwo 
rów scenicznych poświęcił sjiecjaline 
leniu miastu.

Wdliio i L w ó w  nie mają szczęścia 
do Pomirowskiego. Niema bowiem 
leż nic; o wileńskich jroelach z Waga­
rów

Ale za io yyylicz.eni i omóyvieni są 
yy szĄregu .sylwetek poeci „ k w a d r y g i "

W  rozdziale o liryce: „Poza  gru­
pami”  u iamy debrą syhyetkę Kaid

miery 'liakowiczóyyuiy. (jiowiiga jej 
idyvoró\v!L M. Paw likowsk ie j Jasno- 
j zewskiej, bez jiodkreśu-ninjej błysko­
tliwego snobizmu, Witllina, Lieberta. 
Pieciuiia i jrrócz tego yvielu innych, 
klórycb śmiało można tiylo jiominąć.

Dziyymun jest, że autor nie zazna­
czy! faktu, iż poza liieyyu-lu yyyfiiłnv 
mi lirykami dz iiejszpj doby (Tuwim. 
Wierzy ński, Słonimski, l ł lakowii zin1, 
na,’ , wsjjólcze.sna liryka polska, adz, 
wzrasta ilościoyyo. (y\ 1933 r. yyyszł.) 
około pO lomikow wierszy wydanycti 
(irzeważnie nakładem auloróyy), obni 
żyła się bardzo jakoscioyym.

Najszerzej zajmuje się Ponurow 
ski w swej książce powieścią, ztipe- 
wne dlatego, że w niej odźwierriadla 
się na jywraźn ie j luorealizm.

Na chcę sit; powtarzać i rozszerzać 
iiośc,b7>rzykładów. zaznaczam jedynie, 
że równie/ przy omayy ianiu powieści, 
i ozszufladkowawszy ją ilość sztucznie 
na zbyt liczne grujiy. autor n iektó­
rym. umiłowanym po w ieściopisarzom 
poświęca udatne i obszerne sylwetk 
(Kaden. NalkoyysKu). niektórych zaś 
wprowadza za yvezt*śnie na -karty swoi 
książki tern hardizt j że równocześnie 
]>omija zupełneun milczeniom rzeczy 
wiście zashiżonych. Razi również brak 
dokładności, polegający na om aw ia ­
niu tylko jakiegoś szczegółu, jakiegoś 
poszczególnego dzieła któregoś z. ju 
sar/y, co \y\\vołnje wrażenie, ze kry-

lykow i nie są znane wszystkie utwór, 
oni a wianego aut or a

Najm nie j iniej-ea jKiświęca P o m i­
rowski dram atow i polskiemu zazna­
czając słusznie osłabienie twórczoś 
dramatycznej .Szczegół charakterysty 
czny. P rzy  om awianm  twórczości R o ­
stworowskiego krytyk omawiając 
,.Nn*spodziankę” i „P rzeprow adzkę  ’ 
nie wsjjomma ani słowem o dramaci.: 
..I mety", cociaż tworzy on z tamie 
mi try log je  drnn>atyczmi.

W ogo le  zaznaczyć należy brak u 
Pom irowskiego koniecznego objekty- 
wizmu. co zresztą nie jest rzi.czą łat- 
wą. gdyż  { irawdziwa objektywność, z 
pówoitu braku dy.sfan.su, jest fikcja., 
jeżeli krytyk omawia twórczość auto­
rów z nim współżyjących.

M im o to dobrze się stało, że uku 
załj się te dw ie  k s i ą ż k i  Ponnrowskie- 
S(>- M'zbudzą one bez wątpienia za in­
teresowanie silniejsze najnowszą lite­
raturą fiolską. A o to przecie chod/i

Ze swej strony życzymy jak naj­
szczerzej autorowi szybkiego rozejść: i 
się pierwszego nakładu. Przy  drugi a 
i nastęjmycfi. Pom irowsk i łatwo bę­
dzie m ógł usunąć zaznaczone usterki 
i dokładniej oinóseić twórczość posz­
czególnych rejonów, co książkom jego 
nada je szcze większą waTtość.

Adam Celiak-K(o<lor.
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WIEŚCI I ‘Je(.V m  Z K IU JU  
Pędząc samogonkę spalił 11 gospodarstw.

Przed beatyfikacją o. Conrada

YY nocy z 3 na ł  b. in, we wsi LudziaiA i 
gm twereekiej spaliły się gospudai dw a 11 
wiośHan. Pożar powstał w zaDudowaniaeh 
Jana Pietkiewicza, który prowadził tajną go 
czelnie samogonaL Ogień rozsze.zył się z 
błyskawiczna szyokośclą niszcząc dobytek 
włościan

Dowiedziawszy się o przyczyrr.le pożaru  
kilkanaście kobiet, przeważnie poszkodowa­
nych, usiłowało zlinczować Pietkiewicza 
Przeszkodzi! jednak tema sołtys Jarosiński 
i u lościanie, którzy z rąk wzburzonych nie 
wiast wyrwali pokrwawionego Pietkiewicza.

Skazani za defraudację,
GRODNO, (PAT)- —  W ojskow y Sąd Okrc 

gon~- na sesji wyjazdowej w Groanie poa 
przewodnictwem mjr. Kaweckiego po ezłero 
liniowej rozprawie ogłosił w  sobotę wyrok  
w sprawie nadążyć finansowych przy wynła 
cie s iraw negj w 81 p, sięgających kwoty 
22,400 zl. '

Sprawcy owych nadużyć —  sierż. Rnkasz 
t plut. .Szumski zostali skazani na 1 rok i !0

mies. więzienia, degradację i wydalenie z 
wojska z pozbawieniem praw  obywatelskich 
na przeciąg 5 lat. Sierż. W lęeko i sierż. K łaj 
peda —- na i  rok i 3 mies. więzienia, degru 
dację i wydalenie z wojska z pozbawieniem  
praw  na przeciąg i! lat, b. płatnik por. Kopeć 
został skazany na 2 miesiące więzienia. —  
Wszystkim  zaliczono areszt prewencyjny.

Na tle miłosnem-
W dniu 3 bm. w Now o- rtśiłejee Józei Bal 

eerau, kapral 80 p. p. z jjfołodeczna zasicze- 
lil M arję Dobrowolską a następnie sam poz

baw ił się życia.
Z  pozostawionego listu wynika, że oboje  

odbierają sobie życie na tle milosnem.

Jakie podatki płatne są 
w marcu.

W  marcu p ła lne są następujące podalk-
Ho dnia 15 marca płatua jest za liczka 

m iesięczna na podatek p rzem ysłow y przez 
przedsiębiorstw a handlow e I i II  k a tego r j’ , 
prow adzące p raw id łow o  księgi handlowe 
oraz przez przedsiębiorstw a spraw ozdaw cze.

W' ciągu 7 dni po dokonaniu potrąceń 
płatny jest podatek dochodow y od uposażeń 
służbowych o raz em erytur i wynagrodzeń  
za najem ną pracę w raz z dodatkiem  k ry zy ­
sowym.

D o dn ia  ló  m arca płatna jest IV  /uliczka 
kwartalna nu podatek przem ysłow y od oh 
rotu.

Do dnia ló  b. m. płatna jest za liczka mie 
«ięczna na poczet nadzw ycza jn ego  podatktS 
od dochodu, osiągn iętego przez noturjuszy 
p isarzy h ipotecznych  ,oraz kom orn ik ów  w 
m iesiącu lutym  r. h.

Do dnia ó b. m. p łatny jest podatek od 
energji e lek trycznej pobrany p rzez sp rze ­
dawcę energji od dnia 16 do 28 lutego.

Do dnia ló  m arca p ła tka jest I rata kwai 
lalna podatku dochodow ego  z tytułu komu 
tacji w raz z dodatkiem  kryzysow ym .

Ponadto płatni ;ą w  marcu wszelk ie za 
ieglości O droczone ' lub rozłożon e na ra ty  z 
term inom płatności w  m iesiącu marcu

Na uujsjtg kciafów 
1 sloricu

w y c ie cz k a  m orska  okrętem

„KOŚCIUSZKO"
Gron Gcmaria

T e n e r i H e

M a d e i r a

o ra z  M - a r o c c ó

od 5 do 29  kw ietnia b. r. 

C en o  od zł. 6 5 0 . —

L I N J A  G D Y N I A - A M h R Y K A

W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  116 
G d yn ia  — Lw ów  — Kroków  — Rzeszów 

oraz w b iurach  podróży.

0 jiattiiątKę w /.ułowić
Majątelc Zułowo, c ichy zakątek w 

pow iec ie  święciaó-skim, miejsce uro­
dzenia. -Marszałka Józefa P iłsu dsk ie ­
go  Tu spoczywają prochy jego  dziad­
ków  po matce śp. z M ich a łow sk ich , tu 
spędził On wczesne łatu swego dzie­
ciństwa. I)o czasów okupacji memiec 
kiej Zułowo było kw itnącym  o.śrud 
Liem gospodarstwa rolnego, hodow la­
nego i pr/.einjsłowego. Dobrze prospe 
rująca gorzelnia i fabryka drożdży. 
<la,vały okolicznej ludności bezrolnej
1 małoro ln i j stały zarobek. Dz.iś leży 
tam tylko kupa gruzów, ocalały za­
ledw ie  resztki budynków dworskich.

Obszar rohny majątku Zułowa zo ­
stał rozparcelowany, a ośrodek jego 
dołączono do wojskow ego  poligonu, 
Pohulanki, poddając tern samem pod 
zarząd K o m e n d y  Obozu

Istniejące w  Zułow ie Koło Miodzie 
z y  W ie jsk ie j  im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego rzuciło myśl wzniesienia '  
jak ie jś  pamiątki w  Zułowie, ażeby w 
r o z s y p u ją c y c h  sic jego  szczątkach nic 
zaginął ślad Człowieka, którego c/ci 
dziś .cała Polska.

Projekt zapoczątkowali już wcześ­
niej. bo 19 marca. 1935 r. 23 p. ul. G ro ­
dzieńskich w PocLńrod/.iu i but imstr/. 
miasta Podbrodziu p. Rożnowsk 
Myśl ta jednak ograniczała się do tego 
ażeby za zebrane składki przez p o w ­
itały w tym celu Komitet, wybudować 
jakiś pomnik, obelisk, lub kaplicę na 
cześć Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Myśl Koła Mł. wT Zułowie jest nie­
co innego charakteru. Chodzi mu mia 
nowicit o gruntowne odremontowanie 
jednego z istniejących budynków, kió 
rego ścktny są jeszcze dobrze zakon 
-serwowani a k tóry  ze względu na 
swą obszerność m ógłby  stanowić do­
skonały lokal na dom ludowy, na św* 
tlicę, gdzie ln mogły znaleźć potnie iz  
czem e Ko ło  Mł. Y\ iejsk,, Koło Ro ln i­
cze i mogące powstać w przyszłości 
inne organizacje społtvzne.

Ten odn iow iony i gruntownie o- 
drem ontowany budynek mógłby sta­
nowić jKunieszczenit dla wspomnia 
nych organizacyj. ale mógłby równi*-/, 
spełniać role schroniska trystycznegd 
dla gości, którzy zw iedzają te stan 
■./czatLi i len obszar Z iem i który w\ 
kołysał małego Ziuka, te jeziora, nad 
któremi On się wychow ał jak urocze, 
jez io ro  Piorun, jez ioro  Podmiedzui- 

kie, Okolińskie 1 Zabieliskie, które 
,-ą oddalone po parę k i lom etrów  od 
maj. Zułowa.

M yś l ta wię* jak o  ba rd z ie j  r a c jo ­
nalna pow m na się spotkać z pow szech  
nem  uznan iem , p o n iew a ż  w y b u d o w a ­
ny p om n ik ,  czy  obelisk pozostan ie  za 
w v Ze m a r tw y m  pu n k tem  na p u s tk o ­
w ie  gdy natomiast o d re m o n to w a n y  
gruntowali* ten budynek, p rzy c zyn i  

ię do  w zn ies ien ia  w Zu łow ie  t rw a l­
szej pam ią tk i.

Chodzi ty lko  o fundusze na len 
cel i o zgodę władz admin.-wojsk., a 
w  szczt gólnośt i D O. h II I  w Gród 
nie na odstąpienie tego budynku.

Remonl przypuszczalnie m oże  k o ­
sztować, około półtora tysiącu złotych.

Apelu jem y do społeczeństwa o po­
incie w zrealizowaniu tego projektu.

J ó z e f  Ż e jin e *

\ -prezes Koła Mł. W iejsk. 
w Zułowie

D z ie w ie n ls z k i .

Brasław.
i iwozesna ilustracja przedstaw ia baw arskie 
j o  braciszka Conrada ro zd zie la ją cego  sw ój 

chleb m iędzy głodne dzieci

K l ltS 1)1.A P R ZY R O D N IK Ó W  
K O NK UR SO W YCH .

Z ESP,

że  zespołów , 
bvh> 73.

PO ŻE G N A N IU  YVICE.STARo.vi>
W  dniu 1.1,11 r. b. społeczeństwo pow iatu  

brasław skiego z ża h m  żegnało d ługoletn iego 
w icestaroslę —  p. Rom ana Siła-sNowickiego, 
k tóry  odchodzi na stanow isko starosty p o ­
w ia tow ego w Ropczycach.

P ow ia t brasławski w  osob ie p. Rom ana 
S iła -N ow ick iego  traci n iety lko  kochanego i 
ogó ln ie  szanowanego urzędnika, lecz przede 
wszystkiem  działacza Aspołecznego, jak  to 
•dusznie podkreślił w sw ojem  przem ów ien iu  
p. starosta T rytek

Na teren pow iatu  brasław skiego p rzybył 
p. N ow ick i juko kapitan w ojsk  polskich 
dow ódca hataljonu S traży Granicznej i jemu 
przypadła w  udzia le  -obrona p row izo ryczn e ] 
gran ic j' polsko-łotew skie j. Tu też władz*
F O. P.-u w idząc w  nim  n ie jako  swego p o ­
przednika w c iężk ie j służbie óch-rony p ogra ­
nicza, nadały mu odznakę Korpusu Ochrony 
Pogran icza, którą d oręczy ł mu podczas lian 
kietu pożegna lnego p. kpt. Turkowski.

Z ża lem  też żegnali p. w icestarostę p ra ­
cow n icy  Sam orządu Gm innego, życząc mu 
by na n ow ej p laców ce p racow ał tak w yd a t­
nie, juk na teren ie pow iatu  brasławskiego, 
gd zie  b j l  tw órcą szeregu o rgan izacy j, a szcze 
gó ln ie  dużo p racy p o ło ży ł nad rozw o jem  
Zw iązku  R ezerw is tów , będąc p rzez okres 
3-cJU lat prezesem  Pow . Zarzadu Federacii
P. Z O. O.

D łuższy czas pow iat brasławski będzie 
odczuwa] brak tego cz łow iek a  w  w ie lu  p ra­
cach społecznych, lecz pozostała nam " a  
dzu-ja, że p. starosta N ow ick i będzie  i nadal 
u trzym yw ał łączność z tu tejszym  pow iatem .

Szczęść mu Boże na n ow ej p laców ce! O

Walka z tyfusem.
Nu teren pow. dzlśnieiiskiego przybył;, 

ostatnio nowe kolumny przeeiwtyfusowe 
Kolumny przeeiwtyfusowe przystąpiły ener 
gicznie do akcji zapobiegawczej W  mies 
łutym władze lekarskie zbadały przeszło 500 
eboryeb, którzy dochodzą powoli do zdro 
wla. IV b. m. spodziewane jest ostateczni 
zwalczenie epideinji ua terenie tego powiatu.

Zatruli się samoąomcą
Podczas chrzcin w  domu Ignacego M iro­

nowicza, mieszkańca wsi Doliny, gm. taruz- 
dowskiej zatruli się denaturatem Paweł Dar- 
czenko, Kazimierz Kruczy, Stefan Baltewłez, 
Zatrutych “kierowano do szpitala. lrono- 
wicza zatrzymano. VY' śledztwie zeznał on. 
iż samogonkę nabył u sąsiada Daniela Franc  
kiewtezu, który oświade.y I, iż samogonkę 
nabyt u przygodnego przekupnia, który dwa  
razy w miesiącu przyeliodzl do. wsi. Policja  
wszczęła poszukiwania tajemniczego prr.c- 
kupuia-irucicicla.

: Teatr muzyczny „LUTNIA** I
D Z I Ś

£ M Ó R  D A N A
J U T R O

„N IT0UCHE“
C eny p ropagan dow e.

Uwodziciel nieletniej.
W czoraj Sąd Okręgowy w W iln ie skazał 

urzędnika kolejowego K Szlempo, lat 37. 
ojca dwojga dzieci, na karę G miesięcznego 
więzienia za usiłowanie czynu nierządnego 
w stosunku do 11 letniej sprzedawczyni gu 
zet. (w )

Dodana przeż nas wczoraj wiado­
mość o wykryciu w jednym i  wileń­
skich banków'.,/szwedzkich insygujów 
królewskich, wywołała wielką sensa 
cje.

W  dochodzeniu dalszych szczegó­
łów, współpracownikowi naszemu 
drogą prywatną udało się otrzymać 
cały szereg dalszych wiadomości w 
tej sprawie.

W edług informaeyj otrzymanych 
przez naszego współpracownika w 
sejfie Prywatnego Ranku Handlowe 
go przy ul. Mickiewicza przechowy­
wane były od dłuższego czasu koron:;

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I H I N a M H H H H l H K t ł

Gwiazdy w karykaturze.

Szkoła sztuk p ięknych w  K ilu delfji zaprezen tow ała  publiczności 2
i Joan G raw ford

\wmmssm
»w ia zdv: Grete (i arb o

Więzienie to najlepsze alibi.

l^rzystępujem y do (ego  roku pracy w 
Przysposobień iu Roln iczem , natom iast nic 
-tlórt gm iny dop iero  rozpoczyn a ją  tę pracę, 
m iędzy  m neini gm ina dziew ien iska. która 

w zg lęd ,■„] kulturalno-go.spodarcżym  josi 
ooda jże  n i jn iż e j postaw iona W id ząc  że przez 
P z>sposobieni,, ro ln icze  zdobyw a się po 
• izebną „  it-(Jzę fachow ą, w yrab ia  się sanw- 
lz i Inycii i m yślących rolników-, um iejących  
ce low o  i św iadom ie pracować na -swoich go 
spodarstwacłi i w  organ izacjach , poczęto  er 
gamz.owae zespoły konkursow e przy o rgan 1 
za c ja „,, m łodzieżow ych . Pow sta ło  25 zespo 
łów konkursow ych  P R „  dla k tórych  odlivt 
8;e . ' '  Jdn\owy kurs w dniacli 22 i 23 lutego 
w o atu d iiew  ieniskie j szkoły "powszech iei.

p iog ran .ie  om uw ione byiy zagadnieniu 
!pi sa  kopow ych , zbóż, h odow li oraz o r ­

gan izac ja  pracy w  zespołach I'. R.
aw i o snę na kurs 24 p rzodow n ików  ze 

ip 0  .w ^ “ "k u rsow ych  i 19 kucharzy  z tych

CHCEM Y DO K R YM INAŁU .
Pod  w ieczór w dniu lti go grudnia do 

wydziału śledczego w W iln ie  weszli ięikliwi, 
dw aj m ężczyźni. D yżurny .przodownik nie 
chciał spoezątku w ierzyć  swoim  oczum. Przy 
byszami bow iem  by li .SamueJ L ichtzon  ,j Szy- 
m iel W ojciide - fila ry  -stowarzyszenia ,,Brn 
derfera jnu1' —  dob rzy  znajom i polic ji.

— K ie  licho, czyżłn  ze skruchą? —  mi- 
myślał.

—  Szanow unie panu kom isarzow i, padamy 
do nóżek, k łaniam y się...

A... W itam ; w jtam . Czem wyth im aezyć 
nasza odwagę...

—  A  tęskno nam było. panie komisarzu.
/.a kratkam i?
A tak. nanie komisarzu

— T o  m óże was posadzjć? '
O j, panie komisarzu, jak pan źgadl. 

Shtemy dzisiejszą noc przesiedzieć w ki-ymi- 
nak\

W  P O S ZU K IW A N IU  Al IB1.

Przodow n ik  lis crzypnąl;śię. Nie. to  nie sen.
-i— Do djaska t— wybuchną! nagle —  kp i­

ny tu rob je  przyśliście?
—  Panic kom isarzu zaopohowaJ s"<i- 

k o jn ió iL ieh tzon . P roszę  zam kniąe nas dt 
krym inału. Potrzebne jest nam alibi.

' —  A lib i?
Tak jest alib i M oże pan  komisarz, u- 

siądzie. uspokoi się i wysłucha.
Samuel L ichtzon  wyja.śnjł ratą sprawę.

Mistingu.ttci na kuniu.

v'szystk ie li uezesliuków  kursu

2 pogranicza*
■ZBIEGŁ D o  P O L S K I 

1  I ogranicza donuszą, l i  w rejonie Ra 
doszkofliez teren polski zbiegł z„
dL.ałac* narodowy białoruski Stefanów iez 
Michaił. Stefai nwicz wczoraj w * jechał do 
Pińszczyziiy, gdzie mą kres* uyi h. N ow y p rze lió j ..w ieczn ie m łod e j" Frani uzk'

CHICAGO YS M IN IA T U R ZE .

’.Ńa terenie W iln a  zw alczają s-ią w za jem - 
liie dw ii, organizacje o p o d c ;rzanej konduicie. 
..Bruderferain". i „Z lo ty  sztandar1' —  cos w 
rodzaju am erykańskiego Al. Capone i Dia- 
mandn. W alka o „w p ły w y ", o teren i t. «s 
sl iwi-m o Jn t. tiztonkow ie .H ruderfera inu ' 
dem inejują członków  Złotego Sztandaru" i 
odwrotnie. Pewnego du ją  lala L rw inzon  - — 
her.-,zt „Z ło tego  Sztandaru" napad! z synami 
ua rodzinę W o jc iu k ów  —  Tioitporę „Bruder- 
ferainu". łhilem  banda I.ew inzona baw iła  się 
w podrzucan ie granatów . Chicago w m injątu 
rsse.

Otoż I irh fzon i W o je iltk  ośw iadczyli d/ 
żiirnemu p rzodow n ikow i, że i.cw-jnzon i kom  
pan ja ma jąj:o„kar#.yć ich o napad ranunkowy. 
Który maj*! <m>. t. j. W o jriu k  i L ichtzon  rze­
kom o dokonać w nocy z dnia 16 na 17 grud 
nia. Uprzedzi) ich o tein członek band-- „Z ło  
lego sztandaru" Icek Kac za przyrzeczone w v 
nagroilzeJHe w sumie óOO złotych.

W o jc iu k  i Ijiehtzon chcą m ieć alibi. Szu 
kall długo tego a lib i i w reszc ie  doszli do pr/e 
konania, że are.szl centralny :est najlepszy.

—  Proszę nos zamknać, pitn ie l.om isarzu. 
aż nadejd zie  obrabow any

Przodow n ik  spełnił ich prośbę.

SKOYYHONEK ZACZYNA  ŚPtF.YY

W  godzinach, w  k ló ryrh  L irh tzon  i W o j-  
rmk spali smacznie pod strażą polic ji na uli 
e j Sofjana rozegra ! się dalszy c iąg tej h istorjj

Do posterunkowego Szym ona Zajączków 
Skjego jio d liiig i jegom ość o rozw ich rzonej czu 
prynie, rozw iązanym  kraw acie i podnieconym  
głosem wystętkąJ:

—  Ratbńku, obrabowali...

Na trzecim  'posterunku P. I ’ , jegomość po 
dał się za Skow ronka Zenona i barwnie op o ­
w iedział o s w tj krzywdzie.

Na podwórzu dom u Nr. 16 jirzy  uLjcy So- 
fiana napadło na n iego trzeah dzik ich m ę ż ­
czyzn. Jeden iskręcił mu ręce w  tył, d w a j inni 
zaczęli przeszukiwać kieszeni zabrali w szyst­
ko, có m iał —  zegarek, 'portfel i p ieniądze. 
Dramat, tragedja —  „bankru t"

D yżurny przodow n ik  sluchat śpiewu S ko­
wronka i ffjlozofiezn ie k iw a ł głową.

—  No, pokaż pan nam tycti bandytów.

UŚMIECH M EFISTA

Nazajutrz poprowadzono Skow ronka ua 
ldirę Sofianę t(i. W  dom u tym U ich izon m iał 
poko je  itinc-blowane dla „panienek W yszedł 
iu ' z aresztu centralnego i przebyw ał na ło ­
nie rodziny.

— O ten. to ten. k tóry m i zabrał w szyst­
ko, igrabil —  krzyknął Skowronek, w skazu ­
jąc  drżącymi palcem  na Lichtzona.

—  Panie, a m oże pan się m yli?  —  zapy­
lał sceptycznie przodow nik.

—  Nje, me —  to  on.
W tedy  Ujctitzon u.śmieelmął się jak M cfi-

sto.
—  A eo, n ie  m ówiłem , panie kom isarzu?!

i cenna kołją. szwedzkiej królowej 
tYłar ji. Wiadomość o berle narazie nie 
potwierdza się.

Królowa Marja, byłą małżonką 
marszałka Francji za .Napoleona I-go 
Rernadotta, powołanego na tron szwe­
dzki w roku 1810 jako Karola XIV.

W  ezasie odwrotu z Rosji w 1812 
r. armji Napoleona, korona i kolia 
przeszły w posiadanie pewnej p o l s k i e j  

rodziny Szlacheckiej, która przecho- 
w j wała je jako cenny nabytek fami- 
li.jny.

1’rzez dziesiątki lat cenne te insy- 
j*nja przt eliowywano w W iłnle i ma­
ło kio wiedział o ieh istnieniu. Nie 
wiedziano również o tem na dworze 
szwedzkim, który kilkakrotnie przy 
pomocy antykwar juszy poszukiu al 
tych historycznych klejnotów. Z cza­
sem jednak, antvkvrarjusz sziokholm  
■ski uow tedział się o przeehowywaniu  
ieh w Wilnie i wszczął starania o od

LEYYUNZON DYRYGENTE.Yl.
1 Skowronek, p rzyparty  do imiru, mus.a) 

wyśpiewSć wszystko.
YY początku grudnia spotkał .Skowrona i 

Kac, członuk „zło tego  sztandaru" i zapropo 
nowa) mu, by  za wynagrodzenie oskarży) fa ł 
szyv.ie śmiertelniNgo w roga  tatki Lew inzona
—  W o jc iu ka  i jogo prawą rękę Lichtzon.i. 
Kac tw ierdzi), że przez nich s jedzi w  w iązie 
n.iu dużo n iew innych ludzi i d latego czyn  
Skowronka nabiera eech aktu zem sty za n ie ­
winne o fia ry . Skow ronek  zgodzi) się. Odbył 
naradę z Lew inzonem  Kacem  i K raw cem  \ 
wyruszy) w  nory  na symulację. Przedtem  od ­
dał im portfel i zegarek.

Po  nocy .rabunkow ej" —  Skow ronek m j d 
się spotkać z Kacem  i K rawcem  na rogu ulic 
Ostrobram skiej i K o le jow ej.

Polic ja , po otrzymAniu tych in form acji, 
udała się na ul. Ostrobramską i zatrzym ała 

'•Nparerująr', eh fam  K raw ca i Kaca.

E P II OG YV SADZIE.
YYczoraj prz id sądem okręgow ym  stanęli

—  znany z procesu o porw an ie dziecka i od ­
siadujący kurę wiązienija Zetik Lew inzon  oraz 
Icek Kac Berko K raw iec i Zenon Skow ronek
—  pod zarzutem fa łszyw ego oskarżenia.

Sąd, po -wysłuchaniu św iadków , uznał w i
nę oskarżonych za udowodnioną i skazał *— 
Skowronka na 8 m iesięcy w  oraz Kaca, K raw  
ca i Lew inzona na 1 rok  w  N a m ocy amnest ji 
(przestępstwo popełn iono w  1931 roku) im n ic j 
szono karę o połowę.

Podoono  „B ruderfera in  organizu je u ro­
czystość trium falną. Wlod

H y r o s  w  p r o c e s i e  

S r e r e s / e w s k i e g o .

YYczoraj, o godz. 12-ej, Sąd Apelacyjni 
w YVilnie ogłosił wyrok w sprawie S zere  
szewskiego i innych, skazanych w grudniu 
uh. roku przez Sąd Okręgowy na karę wią- 
zienia za próbę przekupienia sędziego ślcd 
czego Kaweckiego w  celu wypuszczenia z 
więzienia śledczego i ułatwienia ucieczki za 
granicę aresztowanej za działalność komun 
styezną Haliny Szereszewskiej.

Sąd Apełucyjny uznał winę oskarżonyrh  
za udowodnioną i wyrok pierwszej instancji 
zatwierdził, zawieszając jedynie warunkowo  
wykonanie wyroku w slosunku do Micheia 
Eidelheita, narzeczonego Haliny Sz., ua lnt 
pięć.

Sąd Okręgowy skazał, jak  podawali*my 
Chaima Szereszewsklego, ojca Heleny S z , 
na karę 1 roku więzienia z zawieszeniem  
na lat pięć oraz na grzywnę w wysokości 
2.500 złotych? Yliehela Eidennelta —  na.karą 
1 roku więzienia oraz na grzywnę w wyso 
kości 1000 złotych i Borysa Alpera -—  na 
dwa lata więzienia i grzywnę 1000 złotych

YV motywach wyroku przewodniczący 
kumpletu wiceprezes S. k  Dmochowski po 
dal ni. in., że US1ŁOYYAN1E P R Z E K U P IE N I.1 
PO LSK IEG O  U R ZĘ D N IK A  N IE  ZASŁUGUJE  
N A  ŻA D N E  YYZGŁEDY. (YYIod )

Apel do właśticfiell firm '  
handlowyih i przemysłowych

K om ite t Budow y Stanicy H arcersk ie j im 
B sk. \\” iiandursk iego wraca się do I'. T. 
w łaśc ic ie le  firm  hand low ych  i p rzem ysło ­
w ych  na teren ie w o jew . w ileńsk iego i now i 
gród zk iego  z gorącą prośbą u zaopatrzen ie 
okien  w ystaw ow ych  nalepkam i z podobizno 
ś. p. Ks. Bisk. YYU Bandurskiego ku upamiiń 
nieniu roczn icy je go  zgonu, p rzypada jące j n.i 
dzień 6 b. m. •

Niech harcerki i harcerz rojwąjr/.edająey 
nalepki n ie n a tra fia ją  na obojętność i n ie ­
chęć społeczeństwa.

Dochód z rozsprzedaży nlepek jest przez 
znaczon j' w y łączn ie  na budową Stanicy, kto 
ra ma być żyw ym  pom nik iem  uczczenia 
św ietlanej pam ięci bisk. \V. Bandurskiego

W obronie kuropatw.
YY Meńszczyzna, n a jbard zie j ku pótnoes 

wysunięta część R zeczypospo lite j, k ry je  u 
swych knie jach  różną zw ierzynę. Miąaz\ in 
nemi tra lia  się tu jeszcze i kuropatw a polna, 
ptak zasadn iczo b ard zie j po łudn iow y. Ma tu 
jednak ona nadzw ycza j c iężk ie  warunki by 
lu, a zw łaszcza p rzetrw an ie  m roźnej i śnie* 
nej zim y jest specja lne utrudnione. Zbliża 
się w ów czas b iedny ptak, do wsi i tam w v 
tapywany byw a w  sidła, a następnie dostar­
czany p ok ry jom u  na rynk i w ileńskie, co jesi 
przeciwne praw u łow ieck iem u i karane bv 
wa surowo. YYIadze p o lic y jn e  nie m ogą jed 
nak same w a lk i z tern przekroczen iem  prze 
prow adzić , a pow inno im  pom óc w  te j »pra 
wie cale społeczeństwo.

Pom oc ta jest bardzo  łatw a i skuteczna; 
me kupow ać przez całą zim ę, począw szy  o-’  
1-go listopada kuropatw , s jirzedaw ąiiych  n :e 
legaln ie na rynkach.

Z gorącą prośbą .o taką pom oc zw raca 
się do cało.ąó społeezuństwa w ileńsk iego  L iga  
O chrony P rzy rod y  w  W iln ie  i K om itet W i *; 
leński Pań stw ow ej Rady O chrony P rzyrod y

zyskanie dla szwedzkiego trworu.
Jak wysoka j‘est wartość owyeli 

klejnotów. na to pj tanie nie mogliśnrj 
otrzymać stanowezej od pow iedzi, Zda 
je się jednak nie ulegać watpliw oś. i, 
że w artość jest duża, bow iem według 
ołrzymanyeh przez nas iuiorinaryj, 
poehodztjeyeh z bardzo miarodajnego 
źródła, są one dziełem słynnego wło­
skiego mistrza jubilerskiego Mart 
niego.

Gzy klejnoty są jeszeze w W iln i 
Oto drugie pytanie-, na które narazie 
rów nież nic możemy dać odpowiedzi, 
jmnieważ zdania osob poinformowa­
nych są sprzeczne Jedni twierdzą, że 
klejnoty dotychczas są w sejfie han 
ku, natomiast sądząc z uiiormaeyj p o ­
chodzących z innych źródeł jest bar 
elzo prawdoptzdohiie, że z W ilna  
klejnoty zostały już wyr* iezione.

Czy informacja ta odpowiada rze­
czy wis (ości wykażą niewątpliwie naj 
bliższe dni. (J-m)

Oświadczenie 
Urzędu Kunserwatorsłtfeyo

YY je.tnem z pism wileńskich ł kilku lódz 
kich ukazała się informacja o przybyrii. do 
YYiina pełnomocnika dworu szwedzkiego re- 
toni pertraktącyj z jedna z rodzin ziemia, 
sklei YYilenszęzyznj’ w celu odkupienia od 
tej rodziny, znajdujących się w jej posiada 
iiiu iuO iony oraz beria królewskiego Szwecji, 
klńre miały przejść ua własność tej rodzi 
ny za czasów Napoleona, lnsygnja te ma 
mieć na przechowaniu jeden z banków witeń 
skieb.

YV związku z lemi iniorma. jami aowie- 
dujemy się, że wiaóze koEserwatorskie nic 
posiadają wiadomości, jakoby w Wilnie znaj 
do w ai się miały korona i berło krótcwskic 
szwedzkie. Natomiast prowadzone są w tej 
sprawie przez władze badania i doehodzenia 
(PA T ).

Giełda zbożowo* towarowa 
( flnlsrska w Wilnie

z dn. 5 marca br. za 100 kg. parytet YYtlno
Ceny tranzakcy jne: Żyto  I st. 15.30 —

13,70. Ow ies zadeszrzony 13,30. Mąka pszrn 
na f — 0 A luks. 34,12 i pół —  31,50, żytn ia 
55 proc —  24,25.

Ceny orjen tacy jn e: Żyto  II st. 14,50
15. —  Pszen ica zb ierana 20 —  21. Jęczm ień 
b row arn iany 16.00 —  16,25. Jęczm ień na ka 
szę zb ierany 15 —  10.50. Ow ies st. 14 
14,50 Mąka pszenna 4 --0  A luks. 34.12 i pół 
-— 37,50, żytn ia  65 proc. —  20 —  21, s itko­
wa 17 —  17,50, ra zow a  18.

O tręby, kasze, g ryka  zbier., łubin n iebie 
ski, ziem n iak i jadalne siano i słowa —  be/, 
zm ian.

Za 1000 kg. 1-co st. za ladow . -— Len  <-,/(■ 
sany H o ro d z ie j (bas. t, sk. 303,101 2165 — 
2208,30. Len  czesany G rodzieński (bas. I, 
sk. 303,10) 2240 —  2260. Len  trzepany Y\p- 
łożyn  (bas. I, sk. 216,50) 1234,05 —  1277,35. 
Len  trzepany Ilodu c iszk i .1234,05 —  1277,33 
Len  trzepany Yfiory* 1125.80 - 1169.10

C ałkow ite zaćm ienie słońca.

A A 3 J 3
W IL N O .

YYTO REK . dnia 6 m arca 1934 r
7.00: Czas. G imnastyka. M uzyka. J l.,0  

U tw ory J Straussa (|pij;t j ) .1.57: Cza! 12.05: 
Koncert 12.30 Kom . m eteor. 12.55 Dzień 
poi 15 10: P rogram  dzienny. 13.15: „Ś w iec  
ka organ izac ja  kob iet k a to lick ich " —  oogad 
15.25: YYiad. o eksporcie. 15.30: G iełda roln 
15.40: Kąc.ik ję zyk ow y . 1G.65: Koncert ku 
czci A l. Zarzyck iego . 17.35 P iosenk i w  wyk 
trie Rapackich. 17:50: P rogram  na środę i 
rozm . 18.00: „O  celach dążeń lu dzk ’ch 
d ob rob yt" — odczyt. 13.20: Skrzynka mu 
zyczna. 18 35- N ow e  .płyty m uzyk i tanecznej. 
18.00: Odczyt litew sk i. 19.15: Codz. ode. pow 
19.25: Fe ljeton  aktualny. 19.fu Sport 19 43: 
W it. kom. sport 19.47: Dzień w iecz. 20.00 
„M yśli wybrane . 20.02: ,.Manon Lescaut, 
je j  p ierw ow zó r i je j au tor" - -  w-ygt. 1 ml. 
Boc-Zeleński. 20.17 : „M anon-Lescau t ‘ — np< 
ra Puccin iego. 20.i5 : Kwadr, liter. 2 ' .00: D. 
c. opery. 22.30 Muz. tanecz.

ŚRODA, dnia 7 marcu 1934 r.
7,0C; —  8,00: Czas. Gimnastyka. M uzjka . 

tlz jen  por. M uzyka. Chw ilkL gosp. dom. — 
11,40: P rzeg ląd  prasy. 11,30: U tw ory  M on iu­
szki (p łytyh  11,57: Czas. 12,05: M uzyka po 
pularna (p ły t j lt  12.30: Kom . m eteor 12,33; 
W y ją tk i z operetek  L e lia ra  (p łyty ). 12p5: 
Dzień. pot. 15,10 P rogr. dzienny 15,15: YVia 
dom ości ogrodnjcze. 15,25: \Y'iad. o ekspor­
cie. 15,30‘ G iełda roln  15,40 H onegger - -  
„ P a c if ic "  tp iyty ). 15,55. R ecita l śp iew aczj'. 
16,10: Au dycja  dla dzieci. 16,40. N ow ości te 
atratne. 16,55: K on cert 17,2-5: R ec ita l fortep . 
17/50: Progr. na czw artek  i rozm . 18,00: „T a  
jem n icze  g łęb ie oceanu" —  odczyt. 18,20: 
M uzyka lekka. 18,45: „Jak ongiś p iękności 
w ileńsk ie swą urodę konserw ow ały -—  fe> j 
19.00' Codz. ode, pow. 19,10: „L ite ra tu ra  na 
C ap ri" —- fe lj. 19,25: „M yś li w ybrane". 
19,30: O pera „D w ie  W d o w y "  -—  Smelanj\ 
20,20: Dzienn ik  w iecz 20,38: Sport 20,43. 
W il. kom . sport. 20,48: D. ć. opery. 22.00: 
„Sen  porabka w iosennego ' —  fe lj. 22,15: Mu 
zyka taneczna. 22.40: Rezerw a 23,00: Koni, 
m eteor 23,05: M uzyka taneczna.

N O W I N K I  R k t i j a W i

K U  CZCI ALEK SAND R A  ZARZYCKIEGO
W e  w torek  o godz. 16,55 w zw iązku  z 

•setną roczn icą urodzin  w ybitnego k om pozy ­
tora naszego A leksandra 7arz jTc.kicgo trans­
m itow any będzie  koncert, złożony z u iw o row  
tego artysty. Audycja poprzedzona będzie  
prelekcja F  Brzezińsk iego, k tóry przj-pom ni 
radiosłuchaczom  postać i tw órczość popu lar­
nego ongiś kom pozytora. Następnie p. Irena.. 
Duńiska odegra k ilka skrzypcow ych  utwu 
rów  Zarzyck iego  a p. M arja  M okrzycka  od 
śpiew a kilka je’ go pieśni.

M ANON L E S C A l l
Tegoż dnia o godz. 20 w ykon an a p ęd z i, 

w racljo rom antyczna opera Puccin iego  „M a 
non Lescaut".,- w  w ykon an iu  człow ych  ,ił 
opery w arszaw skie j, z p. żm ig ró d  Fedyzz- 
Kowską na zele. O perę poprzedzi prelekcja  
Boya Żeleńskiego na tem at Manon Lescaut, 
je j p ierw ow zó r i je j autor.

TRANSM ISJA  Z PRAG CZESKIEJ.
YY’, środę o "od z. 19.30 wszystk ie  rozg łoś­

nie polsk ie połączą się z Teatrem  Narodu 
wyui w  P rad ze  Czeskiej, skąd transm itowana 
będzie opera kom iczna czo łow ego  k om p ozy ­
tora czesk iego Fr. Smetany p. t. „D w ie  wdo-<
» y “ - ,



K U R J E R W I L E Ń S K I Ni-. łvJ

Odczyt p. dyrektora 
Barańskiego,

„Sprawa podniesienia gospodarczego 
zaeni północno - wschodnich” 

na Czarnej Kawie klubu Społecznego.
l.-ńołna potrzeba podn iesien ia gospodar- 

czeg > p a tzy rh  Ziem  Rólnocno-W schodn ict. 
jest lak żyw otną i palącą, iż św ietn ie opra 
cow an y  i rzeczow y  odczyt w ygłoszon y na 
len  lem at przez p. dyr. Barańskiego na i", 
ta tm ej Czarnej K aw ie  Klubu Społecznego, 
zg rom adził bardzo w ie le  osób a p rzedew szy 
stkiem n a jw yb itn ie jszych  przedstaw io ie li or- 
gcn izacy j gospodarczych , przem ysłow ych  
handlow ych  i rzem ieśln iczych .

Z iem ie Półn .-W schodn ie  co do obszaru 
stanow ią p raw ie  trzecią część całego pai.s; 
wa, <o zaś do p rodukcji i konsum cji dają 
zali-dw ie zn ik om y  odsetek w ogó ln e j gospo 
darce. Co Jo ludności to >ą w 85°/e zam iesz 
kale przez ‘udność w ie jską  a zaledw ie 1ÓC« 
m iejską. W ie le  haseł m oże być traktow ali 
/a w ykonalne ty lko  p rzy  ro zw o ju  gospodar 
czym  łych ziem , jak  to słusznie podkreś l'! 
poseł Sz/ mań.ski naw ołu jąc do zw rócen ia  się 
frontem  do ziem  w schodnich. N a jw ażn ie jszą  
p rzyczyną  złego stanu gospodarczego na 
Szych ziem , jest m skeść dochodu społeczne­
go p rzy  w ysokości obciążeń. Chcąc zrea ii 
zow ać hasło rzucone p rzez z ja zd y  gospodur 
c.ze, w a lk i z k ryzysem  własnenu siłam i, u? 
leży  p rzedew szystk iem  pow iększyć inwesty­
c je  na ziem iach  północno-wschoon ich  gdyż 
najw iększe potrzeby in w estycy jn e  egzystu ją 
właśnie na tych ziem iach. Zanim  się p rzy ­
stąpi do indu strja lizac ji, na leży pow iększyć 
sieć kom un ikacy jną budow ę d róg  i lin ij ko 
le jow ych . W tym  celu p raw ie  całość sum 
asygnow anych  na nasze ziem ie  z Funduszu 
Pracy id z ie  na budow ę d róg i w ie le  się ju ż 
w tym  w zg lędzie  zrob iło , co do kole i to je  
rfynym  durobaiem  jest lin ja  W o ro p a je w o — 
Druja, k tóra dop iero  pa je j p rzedłużen iu  i 
zrea lizow an iu  p ro jek tu  budow y portu V 
Drui nab ierze istotnego znaczenia. Z innych 
p rob lem ów  jest p ro jek t e lek trow n i w  Szy 
ląnach, k tóry  o trzym u je  o fe rty  kap itału  ame 
rykańskiego, p ro jek t chłodni m ie jsk ie j i eah  
“zereg  in jjych  inw estycyj.

D oskonale w idok i ro zw o ju  ma na naszych 
ziem iach przem ysł drzew ny, gdyż wartość 
naszego drzew a, a p rzedew szystk iem  sosu", 
północnej jest cen iona na rynkach  zagra 
nicznych, w łókno i siem ię lj-jinne idą d a le j 
eksport g rzybów , raków , szczeciny i t. p. 
In icjatyw  a naszej Izby Przem .-H andlow e j
porozum ie nia się z Francją  co do eksportu 
d rzew a tartego, dała bardzo dobre  rezu lta t,, 
obecn ie  Izba weszła rów n ież w  kontakt / 
knglją i zaw arła narazie  próbną tranzakcję 
na 10 tysięcy m e iro w  drzewa, Co do drugie 
go  naszego g łów nego produktu ln u. to sytu­
acja p rzedstaw ia  się go rze j, gdyż nasz len 
jest źle  notow any na g ie łdzie , i instytucje go 
spodareze dążą do p»j>raw ien ia jakośc i wh. 
kna ln ianego. P oza iem  Izba P rzzm .-H and lo  
wa. Izba R oln icza  i inne o rgan izac je  gospo 
darcze. za ję ły  się akc ją  p rzygotow an ia  dru 
gorzedjąych artyku łów  ro ln iczych , jak  grzy  
bów , w ęd lin , serów , z ió ł leczn iczych , skór 
bydlęcych , stw orzen iem  w łasnego typu ow iec 
kożuchow ych, podn iesien ia przem ysłu ręka 
w iczn iczego ga lan terji d rzew n e j i t. p. - 
w yna lezien iem  d la nich odpow iedn i, rynki, 
zbytu. W reszc ie  czar naszej p rzyrod y  op ie 
wany p rzez M ick iew icza  musi ściągnąć <ic 
nas tu rystów  z ca łe j Polsk i za ró w n o na wv 
c ieczkę jak  i na sezon le tn iskow y do na 
szych dw orów . T ę  akcję  g o r liw ie  propagu je 
T ow arzys tw o  R ozw o ju  Ziem  W schodn ich.

Taka  jest akc ja  p row adzona p rzez insty­
tucje i o rgan izac je  gospodarcze i społeczne 
celem  podn iesien ia dobra społecznego -v.i 
szych ziem . Co do obciążeń ,to są niem> 
.koszta transportow e, ciężady p łynące z usta 
w y sca len iow ej św iadczeń społecznych , opo 
dntkow anio w spółm ierne do w arunków  kii 
m atycznych , stanu gospodarczego  i urodza j 
ności naszej g leby  i w ie le  innych czynników  
W ielka  k rzyw dę  gospodarczą przynosi poli 
tyka cen tra lizacy jne, gd yż sp row adza jąc  / 
cen tra li w szystko co potrzebu ją, biura szku­
ty, instytucje i urzędy, zam yka tem  samem 
ryueK znytu d la m ie jscow ego  przem ysłu  i 
nam uje ro zw ó j gospodarczy  ziem  pó ln ocno- 
wscnodtnich. W ' im ię  dobra ca łego  państwa 
należa łoby w ięc  zrew idow ać  p e litykę  centra 
łizacy jn ą  i dać m oz iość  ro zw o ju  in ic ja tyw ie  
p ryw a tn e j i zb io ro w e j różnych  ośrodków  
prow incjonalnych  W  dyskusji zab iera li głos, 
panow ie : houba, Stanisław  B rzostow sk i, Cci 
jewski, d y r M acuiew icz, inż. Dankic-wiez, 
(a lick i i inni, om aw ia jąc  w sze lk ie  ntożli 

wości naszych ziem  i szukając jjajw lośriw -- 
-szych d róg  dla podn iesien ia ich stanu gos 
poda acz ego. „  Z. g

Emerytura dla pracowników  
umysłowych.

Zw iązek  Syndykatu  D zien n ika rz } R '* 
o trzym a ł od d yrek c ji departam entu ubezpie­
czeń społecznych  zapew n ien ie, iż w b rew  sze 
rzonym  pogłoskom  n ie istn ieje żaden p ro jek t 
p rzedłużen ia z 5 na 10 lat term inu w ycze ­
k iw an ia  na em eryturę d la p racow n ików  u 
m yślow ych

W Ś R Ó D  P I S M .
- Now y m arcow y numer .W łó c z ę g - ' 

firz; nosi następujące artyku ły- Stanisława 
.sw ian iew icza: Nasze stanowisko, Oapowiect. 
Kiunu na an typo lsk ie za jśc ia  w K ow n ię. 
\ [icha ia  K ró la : K onS iytucja  z dnia 26 stycz 
o ia  1934 roku, T eod ora  N agórsk iego : W iln o  
na przełom ie, Ottona Iiedem anna: Dawny 
handel dżw iński, Agr.: F iska lizm  a linju 
na jm n ie jszego  oporu . F e łje ton . Z tekstów 
,,Sm orgon ji‘\ W  T ru szkow sk i: R ola wojska 
na ziem iach  półn.-wschodnich S. Stomm;. 
P rądy id eow e wśrótł m łodzieży  akadem ie 
k iej. R ecenzje, Aktualja . D zia ł Akadem ick ie 
go  Klubu W łóczęgów .

K R O N I K A
W to re k

D i i i :  W ik t o r  w 

jutro) T o m * s z »

M arzec
W - ł f t t  iłor-c . — ą. 5 ,w 58

i. m * e * , ™ ą, 5 'Ji 03

Spostrzezoma Zakłaau M»t*oreloj|l U 4.6. 
«  w iln i* z dnia 4-11 1934 rtku.

Ciśnienie 76.1 
Tem peratu ra  średnia 0 
T em peratura n a jw yższa  -Ę 2 
Temperatura najn iższa —  4 

O p a l 0,3
W ia t r  połudn iow o-zachodn i 
T en den cja  0 
U w agi: chm urno.

Pi-zewidy v  auy przebieg pogody 
w dniu 6 maren w/g I*. I. M.

Po pochm urnym  i m glistym  ranku w t-ią 
gu dnia rozpogodzen ie, poczem  przejśc iow y 
Wzrost zacnmurzenia, począw szy cxl zachodu 
kraju. Nocą lekkie przym rozk i. 'V  dzień od ­
w ilż. Um iarkowane \,j;tlry po lodn iow o  za­
chodnie i zachodnie.

DYŻURY ĄPTBK
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki 

Paka —  Antokolska 54, S iek ierżyńsk iego  —  
Zarzeoze '20, Sokołow sk iego  —  r. Tyzenhau 
tow sk ie j i N ow ego  Świata, Szantyra —  ul. 
L eg jon ow a , Zasław skiego —  „P o d  go łęb iem 1- 
—  N ow ogród zk a  89, Za jączkow sk iego  —  \Yi 
lob io  wa 20.

Oraz Jundziłla P. —  ul. M ick iew icza  83; 
M uńkow ieza ul. P iłsudsk iego  Nr. 30; Nar 
butla —  ul Ś-to Jańska; S zyrw indta  i Tur 
giela — ul. N iem iecka Nr. 15.

KOŚCIKLNA.
N abożeństw o żainone. Dnia 8 marca 

r. b. o godz. 10 rano w  kościi le akademic­
kim św. Jana odbędzie  się nabożeństw o ża ­
łobne za dusz.; ś. p p ro l. Stanisława Pta 
szyckiego.

OSOBISTA
Z M IA N  V NA S T A N O W IS K U  R E K TO  

R A oE M fN A R J U M  PRAAYO iSŁ4W NEG O . 
Rektor praw osław ny semi-uarjum du chow negj 
w  W iln ie  ks. p rotojeTej M Tuczewski m ian o­
wany został rektorem  tegoż sein jnarium  w 
Krzemieńcu.

R ektorem  si uiinarjiun "raw os law nego  w 
W itn ic został m ianow any ks, biskup Ar- 
ezenko.

GOSPODARCZA
—  B E ZR O B O TN I ZW A L N IA M  BĘD Ą OD 

OP1.ACAN1A P O D A T K U  L O K A LO W E G O . D o­
w iadu jem y się, że w ładze skarbow e w ydały 
okó ln ik , m ocą k tórego bezrobotn i zw olnien i 
zostali od opłaty -oda tku  lokalowego.

W arunki, od k tórych  okóln ik  uzależnia 
uzyskanie przez bezrobotnego zw oln ien ia, są 
nasiępujace: L oka j za jm ow any przez bezro 
botnego nie m oże być w iększy niż 3-irbow y 
1,2 poko je z kuchni-' i w  m ieszkaniu niema 
sublokatora.

Fakt, że  bezroDotny p ob ic ia  zasiłek nie 
ma żadnego w p ływ u na zw oln ien ie.

Pozatem  bezrobotny musi być zarejestr > 
wany we w łaśriw ym  urzędzie pośrednictwa 
pracy jak o  bezrobotny i nmsi wykazać się 
^uświadczeniem , że jest- be- racy i od jak 
dawna.

W ładze  skarbowe b;-b> przyznawać zwoi 
nienie od podatku na ca łv  io-k podatkow y je ­
dnakże ważnosi tego zw oln ien ia  będzie za le ­
żała od czasu fak tycznego trw an ia b ezrobo ­
cia. Skoro bow iem  bezrobotne uzyska pra ę 
w  ciągu tego roku podatkow ego będz-je ob o ­
w iązany od następnego kwartału po uzyska­
niu pracy podatek opłacić.

Ten  sam obow iązek  zaistnieie wów czas 
gdy bezrobotny p rzy jm ie  do sw ego m ieszka 
ma sublokatora.

R ów n ież bezrobotn i m ający sublokatorów 
mogą k orz j stać z ulg podatkow ych  w  lo rm i: 
um orzenia podatku loka low ego  M ozę to na­
stąpić tytko w ów czas, gdy i sublokator jest 
bezrobotny.

W  tych w ypadkach  sublokator obow iaza 
uy jęst p rzed łożyć zaśw iadczenie -właściwe­
go urzędu pośrednictw a prace iż jest be/r > 
botnym .

ł* tf-

ZŁ ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z LEG JON U M ŁO D YC H  Przy tul. Ok 

ręgu L. M . ukonstytuowała się Sekcja Zaga 
dnień S półdzie lco-W iejsk ich , m ająca na celu 
bliższe zapoznanie cz łon k ów  z  zasadami spól 
dziełczości i P rzygo tow an ie  ich do  pracy o r­
gan izacyjnej j  ku ltu ralno-ośw iatow e, w za- 
Kresie spółdzielczości w ie jsk ie j. Posii-dzeni-r 
sekcji odbyw ają  się w  pon iedzim ki i ezw  i r ‘ 
ki w  loka lu  K om en dy Okręgu, ul. Królewska 
5 —  22 o godz 19-ej. Tam że  przyjm ują się 
zapis} na członków  sekcji.

r— W  poniedziałek dnia 5 bm odbyło się 
zebranie organizacyjne K o ła  Stowarzyszenia 
Rodziny Urzędniczej, obe jm u jącego  urzędn* 
ków  Urzędu W o j. W it i Starostw  grodzk ie  
go w ileńsk iego  i w ileń sko-tiock icgo . Zebra 
nie to w y łon iło  w ładze F ota w  składzie na 
stępu jącym :

Tiarzad p. p . : W o jew o d z in a  .laszczoltow-a.
M icew o jew od a  Jankowski, .starościna T ra- 

1 -nccourt, Nacz. Żm igrodzka , Zubfel -w ieżowa. 
Zast. S tarosty G rodzk iego , Czern ichow sk i i 
dr. Bar. Na xaslępców  człon k ów  Zarządu wy­
brano osoby następu jące: pp Lorcn tzow a,

śiyłko, Iłohtlan W en d o r ff, radca T rock i, inż 
.Sokołowski, inż. Gałecki, Starościna K o w a l­
ika. K om isję  rewuzyjną tw orzą : pp. Nacz
H ryh orow icz W olansk i, E m iljaóc zyk , i ich 
zastępcy: pp. Szabunio, C ięuzielsk i, H ajdu  
k iew iczow a.

Z organ izow ane zosta ły  rów n ież K oła R o­
dziny U rzędn icze j w  pow iatach  brasławskim  
oszm iańskim , św ieciańskim , w ile jsk im  i d/.ś 
śnieńskim .

ZEBRANIA I O D C Z Y T i
—  Dr. SI. \ ineenz na Środzie  Literackiej.

Zw iązkow i L ite ra tów  udało się pozyskać r*a 
ju trzejszą  Środę w yb itnego  prelegen ta z Ż e ­
rni C zerw ieńsk ie j, f i lo z o fa  i e tnografa  dr, St 
Y incenza, autora .świeżo ukończonej w yb it­
nej książk i o H ucu lszczyźn ie. Dr. Y incenz, 
p rzy je żd ża jący  specja ln ie  do W iln a , wygłosi 
prelekcję, k tó re j dok ładny tytuł podam y ju t­
ro.

—  Z T -w a  E agen lczm  go. 8 m arca w Oś 
rodku Z d row ia  tW ie łka  46) dr. P razm ow  iki 
w ygłos i odczy t na temat „B a k te r jo lo g ja  i tfc 
ro log ja  ehorób  w enerycznych .

Początek  o goJz. 6 w. W stęp  w olny. 
Po-.iedzei.ie Naukowe W ił. T -wa Le 

karskiego wspólne z Kołem  W il. T -w a Inte. 
n fstów  Polsk ich  odbędzie  się dnia 7 b. m. 
o godz. 8 w iccz. w  sali w łasnej przy ulicy 
Zam kow ej Nr. 21 z następującym  p o rzą d ­
kiem  dziennym :

1) Doc. dr. M ahrburg —- Pokazy  prepara 
tów  anatom icznych.

2) Dr. W aśn iew ska -— Przypadek  k am i­
cy trzustkow ej.

3)i Dr. St Januszkiew icz —- Ży lak i p rze ­
łyku w obrazie  ro -ntgenowskim .

4) Dr. Salitów na —  Przypadek  akrom egal 
ji ź r iężk iem  zaburzen iem  przem iany w ęg lo  
w odanow ej.

—  O K R Ę G O W Y ZA R ZĄ D  L IG I MORS 
K IE J  I K O LO N JA LN E J  PO D AJE  DO W IA ­
DOMOŚCI, iż  następny odczyt oanądzie ię 
we w torek  dnia 6 mnrra rb. o goaz. 17-ej w 
Sali G iełd } Z bożow o  - T ow arow e j p rzy  ui. 
M ick iew icza 32.

Odczyt na temat M arynarka w o je n n i"  
wygłosi p. adm ira ł M ichał Borowski.

W sten w o lny dla wszystkich
W Il.E N S o .lE  K O LO  LW JĄ ZK U  BIB - 

L J O T E K A R Z Y  PO LS K U  H. Dnia 8 m arca rb. 
iczw artek l o godz. 7-ej (s iódm ej) w iecz -v 
lokalu B ib ljoteki U n iw ersyteckie j (ul. U n i­
wersytecka 5 f odbedzie się uroczysty w iic zó r  
ku czci ś. p. prof. Stanisława P laszyckiego.

Pnzem ów ienia wygłoszą: dr. A. Ł ysak o w ­
ski, p ro f-.S , Ko.ściałkowski, kustosz S. L is o ­
wski (życie  j  praca bibjologiczna)-/)ks. prof.
1 Świrski (w .poran ien ia  osom stei, p ro f. H. 
bow m jansk i (tw órczość h istoryczna i h isto ­
ryczno - literacka), prof. R. M ienicki (działał 
ność a rch iw a ln a ). W stęp wolny

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
— Z W O L N iE N IF  lr .R M lN A T O R Ó W  OD 

O P Ł A T  NA R ZEC Z FU ND U SZU  PR A C Y . I z o i  
Rzem ieślnicza w  WTiln ie podaje do w-iadomjś- 
ci, iż  na m ocy zarządzenia P rezya ju m  hady 
M inistrów  z dnia 6. II. 1934 r. uczn iow ie (ter 
m inatorzy ), praktyku jący w  zakładach rze ­
m ieślniczych n ie pod legają obow iązk ow i uj 
szczania opłal na Fundusz- Pracy, bow iem  nic 
znajdu ją się oni w  stosunku pracy najem nej, 
lecz w  stosunku naukowo - w ychow aw czym  
a zatem nie pob iera ją  uposażenia służbow ego 
badż stałego wynagrodzenia za najem ną pra 
eę. P racodaw cy ich rów n ież n ie są obow iąza ­
ni do ujszczania op ła l na rzecz Funduszu 
Pracy

RÓŻNE.
RED U KCJI P E R S O N A LN E  W \V ILEŃ  

SK iE J  U B E Z P IE C Z A ŁA  1 SPO ŁE C ZN E J . O s­
tatnio w w ileńsk iej ubezpieczalni społecznej 
otrzym ało w ym ów ien ie  pracy 6 p ra cow n ik !w  
Spodziewane są jednak w najb liższym  czasie 
znaczniejsze redukcic.

Zw aln ian i będą w p ierw szej kole jce ci, klń 
i z -  w ysłu ży li już chociażby częściowo eme 
l-yturę iub m a jący  7 -i pracą w- ubezpiecz 1! 
ni jak ieś inne źród ła  utrzymania.

—  W Y M IA N A  U SZK O D ZO N YC H  B A N  
K N O TÓ W . Bank Polsk i przystąp-jł do wym iń 
ny uszkodzonych i zirijzczonych  banknotów 
U  ym ien iane są banknoty które po ' udają 
w ięcej n iż jeaną trzecią pow ierzchn i biletu 
jeden podpis i onak wouny.

Z życia żydowskiego.
W  T e l-A w iw  ('Palestyna) odbyło  się nro 

ctV*te p rzy ję c ie  na eze.ść. now om ianow anegu  
konsula polsk iego  wT T e l-A w iw  p. Stan. Lu  
kaszew icza, zorgan izow an e przez Zw iązek 
Żydów  polskich i Izbę H and low ą Palestyń 
sko-Poiską. W  p rzy jęc iu  w zięła  udzia ł iTKn 
tam le jszego  społeczeństwa, reprezentanci rzą 
du korpusu dyp lom atyczn ego  i różnych  tn 
stytucyj społecznych. Obecny b y ł też polski 
konsul genera lny t. J erozo lim y p. Kurui- 
kowski.

P ow itan ia  w yg łos ili prezes Zw iązku  Ż y ­
dów  Polsk ich  p Ł ezn er, burm istrz T e l-A w iw  
p. D izengu ff, w spom ina jąc  swą ostatnią w i­
zytę  w  Polsce i w. i. Głos zabrał też d yrek ­
to r P K. O. p. Tadeusz P iec li, w reszcie  kon ­
sul Łukasiew icz.

&
D elegacja  Ż ydow sk iego  T ow arzys tw a  K ra ' 

jo zn aw czego  w  W iln ie  zw róc iła  się do j>. 
w o jew od y  o zezw o len ie  na dalszą d ria la i 
ność. Żyd. T ow  K ra j. w W arsza w ie  o lrzv  
m ało już zezw o len ie  na w zn ow ien ie  działa i 
ności. (m j

TEATR I MUZYK#
—  Teatr Muzyczny „Lutnia'". —  Dzlsiej 

s-zy występ Chóru Dana. Dziś o godz 8,15 
jedyn y  występ  znakom itego  Chóru Dana, -  
k tóry  po w ie lk ich  sukcesach w  kraju , udaje 
się w  podróż artystyczną do k ra jó w  naanat 
tyck ich  i R os ji S ow ieck ie j. W inti rpret.-u ii 
tego św ietnego zespołu rew e llersów  usłyszy­
m y naju lub ieńsze p iosenki, m e lody jn e  tanga 
oraz na jnow sze p rzebo je  do film ó w  dźw ięk  ) 
wych. A trakcją  w ie lką będzie  rów n ież zon 
kom ity p iosenkarz M. Fogg, urocza tancer 
ka M. .Nobisowna, oraz w y b it r i )  hum orysto 
A. W ysock i. P ozosta łe  b ile ty  dziś od go>tz. 
I I  w  kasie Teatru  ..Lutnia "

,,'NHkłuohc" po cenach propagando­
wych. .Jutrzejsze przedstaw ien ie wypełn i 
świetna operetka H orve ./Nitouche" z L. Ro 
m anowska w  ro li ty tu łow ej. Geny projingnii 
dowo od 25 gr.

—  Teatr Miejski Pohulanka. —  Dziś, — 
w torek  dnia 6 marca o godz. 8 w. „U  m ety ‘ 
K. H. R ostw orow sk iego . Jest to zamknięci-- 
try lo g ji dram atycznej, którą o tw iera  sztuka 
p. t. „N iesp odz ian k a ". W  ostatn ie j części 
autor ro zw ią zu je  dalaze losy g łów n ej posta­
ci tr y lo g ji —  Franciszku Szyw ały.

R eżyserja  -—  d } r. M. Szpak iew icza. D eko 
racje  —  art. mai. Tym on a N iesio łow sk iego

—  Teatr O b jaz«ow y  —  gra dziś 6 m arca 
w Postawach, ju tro  dnia 7 inarca w  Głębo 
k iem  —  współczesną kom ed ję  angielską H. 
-Ienkins‘a „K ob ie ta  i S zm aragd" z. H. Skrzyd 
łow ską i W  Ścłborem  w  rolach  głów nych.

—  Uw aga ! —- Adm in istracja  T ea tru  P o ­
hulanka przypom ina, że „ le g itym ac je  zn iż 
kowe, w yaan e z początk iem  sezonu z waż 
nością „do  odw o łan ia " —  n ic są ju ż ważni

Od godz. 11 do 2 po poł. adm in istracja 
w yd a je  now e leg itym ac je  zn iżkow e  z ważno 
ścią dt końca sezonu (do dnia 31 sierpnia 
1S34 rĄt

Czy mnżna brzuchem 
czynnie znieważyć?
Onegdaj w czaHe największego ruehu nti 

„Knzluku-- przodownik policji śledczej zau ­
ważył jak  kilka- znanych mu z widzenia za 
wodowycb złodziejek wywołało sztuczny tłok 
dookoła pewnej elegancko ubranej pani z 
w-ldoeznj 01 zamiarem je j okradzeniu. W ytrą  
wne oko wywiadowcy spostrzegło równin' 
w tym tłoku znano złodziejkę Szustkowską 
ione „króla podziemi w Reńskich", Miszki -  
Greka.

Cheąe przeszkodzić kradzieży, przodow ­
nik niezwłocznie przyszedł z pomoeą zagro 
źonej pani i złapał dwie złodziejki za ręce 
tbeąe je odprowadzić do komisarjatu. W  tej 
jednak chwili zbliżył się do przodowniku oh 
serwujący z oddala całe zajście „.Miszka —  
Grek-* i w  zuchwały sposób popyelt-jjąe po 
licjanta swyin masywnym brzuchem zaczuł 
odbijać aresztowane. Jednej ze złodziejek 
udało się zmee. W międzyczasie nadbieg!! 
zawezwani innKejonarjusze policji mundu 
rowej, przj pomoej których udało się „Grr 
ka“ zatrzymać-

W ezora j „Grek1 z poteeenia władz sądo 
wo-śledezycb został osadzony w więzienni 
na Lnkiszkaeb

Badany „Grek11 tłumaczył się bardzo na­
iwnie:

—  Panie komisarzu czy można brzuchem  
czynnie znieważyć policjanta?

N a  odpowiedź bedzlc mu nai troehę po 
czekać... (c)

Mody paryskie.

Ha
M odel w iosennego kape-lusza.

H u m o r.
D O N ŻU A N  W  O PAŁACH -

—  Banie proszę zostaw ić m nie w spo ­
koju ! W id z i pan, że mam obrączkę na p a lc e

-  Ę an i m i się szalen ie podoba.
— Gzy pan ode jd zie? !
—  Za nic w  św iecie. Pani musi m n ie wy 

Mnctiać! Jesteś urocza, piękna, zachw yca 
ją c a 1 Pan i musi b y ć ,m o ją !

Z w arjow a ! pan"?!
—  T a k 1 Na w idok  pani m ożna zw arjo- 

wuć, oszaleć.
—  Jeszcze raz proszę, ode jdź pan. To 

n iep rzyzw o ic ie  zaczep iać m ężatk i na uliąy.
—  W szystk o  m i jedn o ! P rzyzw o ic ie , czy 

n iep rzyzw o ic ie  kocham  panią i basta
—  Zaw ołam  policjanta.
—  N aw et ca ły  koiu isarjat! Będę na cah 

głos wołał, że  jesteś piękna, że cię kocham !
—  A w ięc  skoro tak, to dobrze. Pański 

tem peram ent za im ponow ał mi. G oiown je­
stem ulec panu...

— O boska is to to '!
-— Na w szystko  się zgadzam  zgó ry !

M ieszkam  o parę k rok ów  stąd, alt..
Musi pan być ostrożny, bo m ó j mąż...

—(Rozumiem, cic.ho-sza na paluszkach '1
—  Aha
Brama... Schodv,. D rugie piętro...
—  Tu.
—  Tu?
—  Ciszej, na R oga! M ąźl
—  Sza...
—  Zdejm  pan obuw ie, żeby podłoga n i” 

skrzypiała.
—  Sprytna szelm utka z c ieb ie ! Już się 

zdejm uje.
—  A teraz szybko do poko ju !
B lask św iateł oślep ia no chw ile  donżua 

na. 7 p rzy in rożon em i oczym a stoi z. w ie lce  
głupią miną. trzym a jąc n iezdarn ie  w  ręku 
kamasze.

Kilkanaście, osób p rzyg ląda mu się z - 
zdum ieniem .

—  M oi goście, —  p rezen tu je  m o czą  Uię 
żatka, uśm iechając się z łośliw ie, —  a oto 
m ój zna jom y, w ie lk i orygina ł, jak  państwo 
w idzicie.

Słońce chudnie...
Trudno przypuścić, że sfańce. len u i.spc 

ż y ły  piee naszego ukłam i p lanetarnego, 
to n iew yrzerpan e  źród ło  żyw otności ziemi-- 
chudnie. A jednak  tak jesl

Słońce podobn ie jak  wszystk ie słońca, 
k tórych  m iljon y  rozrzucone są we w.szech- 
św iecie. w ysy ła  w ie lk ie  ilości energ ji, k tóra , 
w postaci ciepłu i św iatła dociera do nas, 
i k tóre j w iększość ulega rozproszen iu  »  
przestrzen iach m iędzyplanetarny eh. E nergja  
la wysyłana bezustannie ze słońca w  bez­
m iary kosinoąii ma swą masę i to masę po 
tożną. !Ł>0 m iljon ów  ton na m inutę eksped­
iu je w- wszechśw iat i część te j d ob roczyn n ej 
a k osd ow u e j dla n iego  e.oergji p rzypada 
w udzia le nam, uiie.szkańe :m ziem i

Sw iathi ma sw oją objętość i j » k  to zosta­
ło obliczone, ran ie jw ięcej jeden m iligran t 
(tysiarzna c/ęśiKigruma)) w aży  ilość św iatła 
słonecznego padającego na jeden  k ilom ełr  
kwadratowy pow ierzchn i ziem i w ciągu jed  
hej in inuly. I e rew e lacy jn e  dane o zum iej 
Szabru się słońca są ow ocem  najnow szych  
dociekań naukowych, datu ją się one od  
chw ili, gdy uczeui zaakcep tow ali teo rję  fo ­
tonów . T eo r ja  fo ton ów  czy li kwantów 
św ietlnych  jest najnowrszem objaśnien iem  
istoty światłu. W ed le  n ie j św ia tło  składa stę- 
z m aleńk.eh cząsteczek, jMjdzących jedne «n  
drugieiu i, podobn ie jak pocisk i z karabinu 
m aszynow ego, alt- oko ło  m iłjon a  razy sz.yb- 
cittj od tvch ostatnich. Cząsteczki li rodzą 
się w ew nątrz atom ów  k tóre  a lbo zm ien ia ją  
sw ó j zapas ent-rgji. podobn ie jak  zm ien ia  go  
rozpręża jącu  się gw a łtow n ie  sprężyna a lb o  
zostają zu jiełm e un icestw ione i przeistacza 
ją się w  fotony.

P ierw sza  oko liczn ość m oże być  spow odo 
wana dostarczeniem  a lom ow i en erg ji c iep l 
m-j. ęzy t-lektr} czm  j: nabiera on w tedy za ­
pasu tej em.-rgji, u potein odda je  go zpow ro- 
lem , w yrzu ca jąc  „p a c zk ę " energ ji c zy li 
kwant a lbo io łon . Druga oko liczność n n  
m iejsce na slon 11 i gw iazdach ; tam u tom r 
u lega ją unicestw ien iu , giną i p rzeobraża ją  
się v pędzące fo ton y . W  len sposób zapas 
atom ów , a zatem  i masa słońca s topn iow o  
mai rje : rozp ływ a się wt wsźe.cliświecie w  
posła "i p rom ien iow an ia . M aleńka c.ze.ść tego  
prom ien iow an ia  tra fia  na ziem ię i inne p la ­
nety, p rzyczen i albo odb ija  się /.powrotem 
(jak  op od pow ierzchn i księżyca, p lanet-, 
a ibo  zosta je  pochłonięta. Często leż uderzę 
nia. fo lo .iu  pow odu ją pew ne p rzem ian y ehe- 
mic/ne i tak np. dzięk i nim oko nasze od. 
ezuo n w rażen ie  światła, ą k lisze fo to g ra fic z ­
ne dają obraz.

Foton y są zatem  niesłyt-liauie waż.nvm 
czynnikiew i, bez k tórego  nic m ogliśm y is t­
nieć i w idzieć ) .N .e in ożliw ii rów n ież byłaby 
fo ło g ra tja , k tóra jm lega na częściow em  r o z ­
b ijan iu  p rzez pęazący foton, t. z w. brom ku 
srebra, jaknn pokryta je s l k lisza, błona lub 
pap ier fo togra ficzn y . T o  częśc iow e i-ozbicic 
można doprow adzić  do końca, d zia ła jąc  w  
ciem ności na k l.s .ę  jsłynem, zw anym  w y w o ­
ływ aczem . ŚY^-w-oływacz rozk łada tra fion y  
jirzez fo lo n y  brom ek srebra na srebro 
i b rom ; brom  rozpuszcza się w w y w o ły w a ­
czu, a srebro w postaci bardzo  drobnego, 
czarnego proszku zosta je  na pow ierzchn i 
k liszy lub papieru i tw o rzy  obraz

1 o lon  jest zatem  czynn ikiem , baz. k tó re ­
go .fo togra fja  nie m ogłaby i.sfuicć.

— {:tj—
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M IE S IĄ C

S Z L A & iE R Ó W

DZIŚ p r e m i e r a ) o tem ter;iz mówi raty świat

MEWIDZIALNV CZŁOWIEK
Fil -ii, Ł lory przeec-.gai najsmielnzą wyobraźnię  

N A D  n R O G R A M : Oryp inalna parodja dźwiękowo - rysunkowa fi In u I N 6  ■ K O N 6 ‘  oraz najnowszy ,F  O X“ 
Bilety honorowe i bezpłatne nieważne. Uprasza s.ę o przybycie na początki seansów; 4. fc, 8 i 10.15.

Tragedja kobiety, 
k tó 'ł pozna«a d u  i 
rodzaje m lloScl! BURZA O BRZASKU Reżys.

R. BOLESŁAWSKł
Tęskne romanse cygańskie Cudna muzyka węgiera ka. w krótce w  klnie „ H E L I O S " .

HELlOSl
Qstatn>e d n i ! 25.000 osób
już słyszało niebiauski gło  
naszego ałynnego rodak

ŚP1ESZC IE)
: JAN A  K IE P U R Y  nc?; Zdobyć etę muszę

ŚPIESZCIE!

P T X Y °Z,S! LILJANAHARVEY r.p .̂i r̂^rc’, ;.T „Moje marzenie to tyu
I Nad program: Przepiękny dodatek — oryginalna parodja rysunkowa filmu „K IN G -IC O N G “ oraz najnow. „F O X *

„ Z O Ł 1 Y  D E T E K T Y W "
Kraina tajemnic, zagadek i niezwykioicil Przedziwne przygody najznakomitszego w s p ó ł -  l i g  3  g  H  O  g  A  I  S  U  t f ł  
czeanego fenomenalnego chińskiego detektywa, którego postać o d tw a r z a  znany i genialny I f  11 C  I  U  I  ( l l  U *

Najbardziej sensacyjny x sensacyjnych, 
najnowszy i znakomity film * F O X A “ 

o Charłie Chanie p . t.

WĘGIEL
po -  M . D E U L L

G ó r n o ś ią s k .  k o n c .

„Progress"
jagiellońska 3 
telefon 8-11.

Dr. Wolf son Dr. J.Bernsztein
Choroby skorae, 

weneryczne, 
i moczopłciowe

W ile ń sk a  7, tel. >0-67
od godz. 9— 1 i 4— 8

r a n D B r a

choroby skórne, wenerycz­
ne i moczopłciowe

Mickiewicza 28, m . t
przyjmuje od 9— 1 i 4— ł

Z. W . P

0r. Janina
Piotrowicz-
Jurczenkowa
Ordynator szp ita la Sawicz

C h o r o b y  skórne ,  
w e n c r i c z a e ,  k o b ie c e .

ul. W ile ń s k a  34
Przyjmuje od g. 5— 7 w.

Zgub. le gitymaeję urzęd­
niczą wyda przez Izbę 
Skarbową w W iln ie na im. 

Antoniego Stołyhwy, 
uniew. się,

H Kenrpsberi
Cborcb j ekórnc 

wenaryczn#
1 moczopłclowb,

u lic ?  M lc k le w lu a  4,
telefon 10-90, 

od zod». 9 -17 1 4— 8

Okiizy|nle sprzedam
Eneyklopedję powszechną  
Orgelbrand 16 tomow  

i eerwit stołowy 
Mickiewiczs 48 m. I ł ,  
wejście od Stromej,
W  godz. od 4 do 6-

Poszukuję

W sp ó ln ik a
z gota* 30000 zł»

do pewnego interesu 
(hurtownia na prowincji^-- 

m onopolowego. 
Zgłoszen ia telef. 11-12.

P o k ó j  ::;X
J a g ie llo ń sk a  9 - 1 3

WILLIAM J. LOCtE. 78

WIELKI PANfłOLFó
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej’

Po odejściu Uglowu Pola /aczęłu znów rozmyślać 
o zagadkowym olbrzymie. W iedziała, co sądzii o o j ­
cu, Spencerze Babingłonie, Klarze Di-meter, Grzego­
rzu... Każde i  nich miało oczyw iście  tajemne zakątki 
duszy, ale łatwo było zorjentować w  ich psychice. 
Każde szło swoim szlakiem i można było zawsze od 
gadnąć z mniejszem lub większem prawiiopodobien 
.stweru, pobudki ich czynów  i przew idzie ity jakby po 
stąpili w danym wypadku. Po la , obdarzona instynk­
tem psychologicznym, wyrob ionym  przez pisanie po 
wieści, mogła określić, do jak ie j  kategorji iudzi nalt 
żeli je j  bliscy i ztiajom.. Klary, Spencerów, nawet Ug- 
łow-ów można bvło liczyć na setki. Pandolio  był je d y ­
ny w  swoim rodzaju. Tak iego  człow ieka jeszcze nie 
znała N ie mogła go porównać do nikogo. Jeżeli kogo 
przypominał, ' to chyba potezne postacie włoskiego 
Renesansu wiełk ich ks-iążąt, którzy żyli wesoło pod 
ciągłą grozą mordu, nie licząc się z niczem, jak to 
ludzie awanturniczego życia, którzy oddawali swojt- 
artystyczne duszć poetom i m alarzom  i ho,nie ich 
obdarzali, którzy gardzili skąpst-wem narów ni z tchó­
rzostwem i słynęli ze szczodrobliwości; którzy (lelek

(owa li  się pieczonenu pawiami i pili w ino ze złotych 
kubków, cyze lowanych przez genjalnych artystów 
Którzy mieli dusze pełne szlachetnych uczuć —  pod­
czas gdy  pod kamiennerm posadzkami dumnych sa! 
w z imnych ponurych, cuchnących lochach dzwonił, 
łańcuchami ich nieprzyjaciele —  pokryci ranami i r o ­
bactwem, skazani na spleśniały chleb i wode Pan- 
do lfo  sam porównał się do W ie lk iego  Pandolio  z Ri 
mini. Prawda, że onby nic ucztow~ał nad głową um ę­
czonego wroga W iek i  wy ługowały z dusz ludzkich 
hezmj ślne okrucieństwo które jest dziś rzadkim wv- 
-.lępkiem. v iegdyś atrybutem władzy było zadawanie 
cierpieli Pundolto chciał uszczęśliwiać;. Ale —  wspa­
niała, estetyczna zmysłowość włoskich książąt łatwe 
-.ię dawał.t wyrazić  w  terminach równie wspaniałego, 
altruistyeznego egotyzmu. T o  była jednak pewna d e ­
finicja Lecz romantyczna, renesansowa koncepcja ltó- 
godziła się : pochodzeniem Pandolla, z ojcem, w y ro ­
bnikiem z Neapolu i matką, jiorzitdną służącą z. dobre j 
angielskiej rodziny, kobietą z ludu. Słów em Pandolfo  
był unikatem, cz łow iek iem  nieobliczalnym i fant i- 
".łycznym. Któż mógł go zrozum.ee i odgadnąć?

N ie  m og ła  Dojąć nawet je g o  bankructwa . <uąg! - 
w y d a w a ł  się j e j  j e d n a k o w o  n ie zw yc ię żon y .

Na drugi dzień spotkała się z Klarą i opow iedzia­
ła je j  o tem. jak została por-wana przez Pondołta i do 
wdedziata sie od iniego poraź n-ty, że są stworzeni dla 
siebie

Ktara, jak zawrze rozsądna, wykrzyknęła,

—  Co on sobie myśli? Czy chce się rozwieść, czy 
zabić żonę, czy- też poprostu wyobraża  sobie, że z nim 
uciekniesz, bez względu na to, że jest żonaty?

Pola nie mogła na to odpowiedzieć, Musiała cze-* 
kać, co będzie dalej. Narazie zaś wypadało je j  doda 
wał mu w czarnej godzinie otuchy.

N igdy nie mogłam się zorjentować, czy on cię 
oo obchodzi, czy nie —  rzekła lady Demeter.

Poła opuścda bezsilnie ręce.
—  Gznsami zdaje mi się, ze mogłabym dia niego 

poświęcić poprostu wszystko.
Klara zaznaczyła. ,że gdyby lak czuła dwa lala 

wcześniej, to liii doszłoby do żadnych komplikaeyj. 
Pola uznała tę krytykę za brak inteligentnego współ­
czucia i poczuła się trochę dotknięta.

K iedy wreszcie cała prawda o bankrueiw ió „P a u ­
lin; ara’* dostała się do w iadomości prasy, wybuchło 
istne piekło. Pandolfo  zyskał przydom ek „Najwuęl, 
.zego głupca na świecie” W z ią ł  na siebie kolosalne 
zobowiązania. Gały jego majątek przeszedł auiomaty- 
czoii w- ręce w ładz sądowych.

s.tracił -wszystko: dom. obrazy, meble, auta, fab- 
rvki, papiery^ wartościowe, patenty. W pad ł w sieci, 
z których rtie było ratunku

W  odpowiedzi na list kondolency jny  z jaw ił się 
u Poli osobiście, t

—  Tak. Zbankrutowałem Ale co za kolosalne 
bankructwo! —  by-ł z tego dumny. —  l nie ja —  dot­
knął ezoła i serca —- i nie ja jestem odpowiedzialny.

k-stem tylko ofiarą ironji bogów. Bogow ie  sprawili, 
że lama pękła i w od y  pochłonęły wszystko m oje  doł> 
ro. Jestem bez grosza i gdybym  zam ówił ubranie 
u krawca, m ógłbym  iść pod sąd. Mogę się tylko ra ­
dować ćantasmagoryczną groteskowością sytuacji. 
Chleb Codzieny m am  z łaski moich w ierzycieli. Może 
nawet nie to Są chciw i na złote jaja, w ięc nie chcą 
zabijać gęsi. Spodziewają  się, że im jeszcze coś znie- 
-e. Arcykomiczne. c-o pani 'Polu?

Zaśmiał się głośno, lak jakby bogow ie  spłatali nm 
id jotycznego figla, nie zdając sobie sprawy, że w  osta­
tecznym rozrachunku on m óg ł być górą.

—  > ie dokonałem jeszcze ani jednego wynalazku,, 
któryby zrobił fiasko —  rzekł. —  Naturalnie opraco­
wałem wszystkie grutiiownie Mam sześć w  przy łów a - 
f iu , ale nie zdołałem ich udoskonalić z powodu pracy 
nad paulinium. Teraz mam  sw-obodną głowę. Teraz  
mogę drw ić z b o gó w ! Jestem jeszcze młody Lirodz.i 
łem się poło, żeby mieć władzę nad ziemskiem życiem 
i za rok —  dwa -— znów będę potężny i bogaty-!

Ujął ją  za łokcu i zmusił, zeby mu zajrzała 
w oczy.

—  Czy mi pani w ierzy?
—  Tak  —  odpowiedziała Pola Pan jest n iez­

wyciężony!
—- Jestem zru jnowany Jestem nędzarz. Czy wy­

glądam na to?

(D. c. u.)

A / f lm t H n - „ I  er Jer W lł t ś w  3 ka ■ -»<r edp Drakanla „ZNICZ*, WUm , Fiok aula 4, tel. S 40. Retfttktor odnow ledzirlny Witold Kiszki*.


